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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otws rte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zŁ, p ó ł r o c z n i e  8 zł.. k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W . N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki44, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya nana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazfetę L w ow -
8ką“  wynosi za miesiąc wrzesień: 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. i 
z „Przewodnikiem44 za miesiąc wrze­
sień w miejscu 1 zł. 30 c t , pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.

Prenumeratorowi e roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
l ip c a  do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie i  
ałr., półrocznie % złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
0 września b. r. nadać najmiłościwiej szefo­
wi sekcyi w Ministerstwie sprawiedliwości dr. 
Franciszkowi K l e i n o w i  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Dnia 10 września 1897 wydano i rozesłano 
2 e. k. nadwornej i państwowej drukarni w
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przez

HENRYKA SIENKIEWICZA.

XI.
(Ciąg dalszy).

A  Zbyszko, który nie stracił ani na 
Ghwilę zimnej krwi, ruszył niedbale ramio­
nami i odpowiedział:

— 0 wa! porozbijałem im łby wKrze-
śni.

— Bój się Boga! — zawołał Maćko. 
Opat patrzał czas jakiś na Zbyszka z

Wytrzeszczonemi oczyma. Gniew walczył w nim 
0 lepszą z podziwem, a jednocześnie przyro­
dzony bystry rozum począł mu przypominać, 
2e z tego pobicia Wilka i Cztana może dla 
8wych zamiarów korzyść wyciągnąć.

Więc ochłonąwszy nieco, krzyknął na
Zbyszka:

Wiedniu, LXXXII i LXXXIII zeszyty Dziennika
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt LXXXII zawiera:
Nr. 205. Dokument koncesyjny z dnia 20 sierp­

nia 1897, na budowę lokalnej kolei żela­
znej z TreibaehAlthofen do Klein Glodnitz.

Nr. 206. Rozporządzenie Prezydenta Ministrów 
i Ministra sprawiedliwości z dnia 20 sierp­
nia 1897, w sprawie asygnowania pobo­
rów urzędnikom, sędziowskim, mianowanym 
na nowosystemizowane posady służbowe w 
trybunałach pierwszej i drugiej instancyi.

Nr. 207. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że­
laznych z dnia 81 sierpnia 1897, mocą 
którego istniejąca wąskotorowa kolej lokalna 
prowadząca z Jenbach do południowego 
cyplu jeziora Aeheńskiego (Achensee), ma 
być uważana pod względem prowadzenia 
ruchu aż do odwołania jako kolejka (KLein- 
Babri), a to w myśl ustawy z dnia 81 
grudnia 1894 (Dz. u. p. nr. 2 z roku 
1895).

Nr. 208. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 8 września 1897, w spra­
wie rozpoczęcia urzędowej działalności sądu 
powiatowego Poysdorf w Dolnej Austryi.
Zeszyt LXXXIII zawiera:

Nr. 209. Obwieszczenie Ministerstwa handlu
z dnia 23 sierpnia 1897, zezwalające na 
używanie do cechowania i stemplowania 
skonstruowanego przez Karola Jerabeka 
w Pradze aparatu do mierzenia piwa.

Nr. 110. Obwieszczenie Ministerstwa handlu
z dnia 28 sierpnia 1897, zezwalające na 
używanie do cechowania i stemplowania 
skonstruowanego przez Joachima Koldow- 
sky’ego w Pradze aparatu do mierzenia 
piwa.

Nr. 211. Obwieszczenie Ministerstwa handlu
z dnia 23 sierpnia 1897, o .dopuszczeniu 
wozów kranowych do cechowania i stemplo­
wania.

Nr. 212. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 sierpnia 1897 o dopuszczeniu tak 
zwanych balonów szklanych, albo także 
flaszek plecionych do cechowania i stem­
plowania.

Nr. 213. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 sierpnia 1897, o dopuszczeniu do 
cechowania i stemplowania przyrządów dla 
oznaczenia jakości zboża z pomocą waże­
nia małej ilości ziarna.

—  Czemuś nie gadał?
— Bo mi było wstyd. Myślałem, że 

mnie pozwą, jako rycerzom przystało, na wal­
kę konną, albo pieszą, ale to zbóje, nie ryce­
rze. Pierwszy Wilk udarł deskę ze stołu, 
Cztan udarł drugą, i do mnie! To i cóżem 
miał robić? Chwyciłem ławę też, no.... i wie­
cie!...

—  Żywi aby? — zapytał Maćko.
— Żywi, jeno ich zamroczyło. Ale je­

szcze przy mnie Doczęli dychać.
Opat słuchał, tarł czoło, poezem zerwał 

się nagle ze skrzyni, na której był poprzednio 
przysiadł dla lepszego namysłu, i zawołał:

— Poczekaj!... Ja ci teraz coś powiem!
—  A co powiecie ? — zapytał Żbyszko.
— To ci powiem, że jeśliś ty się za 

Jagienkę bił i ludziom przez nią łby rozwalał, 
toś ty naprawdę jej rycerz, nie czyj inny, i 
musisz ją brać.

To rzekłszy, wziął się w boki i począł 
spoglądać tryumfalnie na Zbyszka, lecz ów 
uśmiechnął się tylko i rzekł:

—- Hej, dobrzem ja wiedział, dlaczego- 
ście chcieli mnie na nich napuścić, ale to 
wam zgoła chybiło.

—  Czemu chybiło?... gadaj!
—  Bo ja im kazał przyświadczyć, jako 

najgładsza i najcnotliwsza dziewka w świecie 
jest Danuśka Jurandówna, a oni właśnie ujęli 
się za Jagienką, i z tego była bitwa.

Usłyszawszy to, opat stał przez chwilę 
na miejscu, jak skamieniały, i tylko po mru­
ganiu oczyma można było poznać, że żyw 
jeszcze. Nagle zawrócił się na miejscu, wy-

Nr. 214. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 sierpnia 1897, o cechowaniu i 
stemplowaniu aparatów do mierzenia ilo­
ści zużjtej wody.
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CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 11 wrześma.

W coraz ciemniejszych barwach zary­
sowuje się dla Anglii położenie w Azyi cen­
tralnej. Już dzisiaj powstanie na zachodnio- 
północnej granicy Indyj przedgangesowych 
urosło do rozmiarów walki, która Anglię bę­
dzie kosztowała nie mało krwi i pieniędzy. 
Nie ma wątpliwości, iż. prędzej czy później, 
z większemi lub mniejszemi ofiarami, zdoła 
ona wrogi sobie ruch stłumić: równocześnie 
jednak trudno uchronić się od refleksyi, że 
obecna wojna na pograniczu afgańskiem i 
w ogóle cały ruch w Indyach angielskich, są 
to objawy procesu historycznego, który roz­
grywa się już od dłuższego czasu we wnę­
trzu Azyi, a zmierza do powolnego, systema­
tycznego wyparcia panowania angielskiego z 
Azyi na rzecz Rossyi. Jaki obrót weźmie i 
jak się zakończy to pasowanie się dwóch 
wielkich mocarstw światowych, nazywane o- 
brazowo walką wieloryba ze słoniem: trudno 
dziś przepowiadać; sądząc jednak z błędów, 
które się wkradły do systemu rządów Anglii 
w Indyach, do całej ich polityki na Wscho­
dzie i do postępowania Anglików z ludnością 
krajową nad Gangesem i Indusem, — odpo­
wiedź historyi, zwłaszcza wobec o wiele ra- 
cyonalniejszego systemu postępowania Rossyi 
w Azyi, nie mogłaby wypaść dla Anglii po­
myślnie.

Jeden z niemieckich publicystów —  po­
dróżników, którego redakeya głośnego prze­
glądu berlińskiego Preussische JahrMicher wy­
słała na wiosnę do rossjjskiej Azyi central­
nej i Armenii, ażeby na miejscu poczynił 
studya nad azyatycką polityką Rossyi, wyka­
zuje dobitnie spryt i ostrożność tej polityki, 
a błędy Anglii i dochodzi do rezultatów dla 
tej ostatniej niepomyślnych. Rossyanie sza­
nują w Azyi na każdym kroku religijne uczu­
cia muzułmanów, których mają wśród podda­
nych swych już obecnie 12 miljonów i sta­

wali! nogą drzwi alkierza, wpadł do izby, 
tam chwycił krzywą lagę z rąk pątnika i po­
czął nią okładać swoich „szpylmanów", ry­
cząc przytem, jak ranny tur.

—  Na koń, skomorochy! na koń, psia- 
wiary ! Noga moja w tym domu nie posta­
nie! Na koń, kto w Boga wierzy, na koń!...

I znów wywaliwszy drzwi, wyszedł na 
dziedziniec, a przerażeni klerycy-waganci za 
nim. Tak ruszywszy hurmem do szopy, po­
częli w mig kulbaczyć konie. Próżno Maćko 
pogonił za opatem, próżno prosił, błagał, bo- 
żył się, że nie winien — nie nie pomogło! 
Opat klął, przeklinał dom, ludzi, pola, a gdy 
podano mu konia, skoczył na niego bez strze­
mion i puścił się w cwał z miejsca, z rozwia­
nymi przez wiatr rękawami, podobny do ol­
brzymiego czerwonego ptaka. Klerycy lecieli 
za nim w trwodze, nakształt stada, które po­
dąża za przewodnikiem.

Maćko spoglądał czas jakiś za nimi, aż 
gdy znikli w boru, wrócił zwolna do izby i 
rzekł do Zbyszka, kiwając posępnie głową:

— Cóżeś ty najlepszego narobił!...
— Nie byłoby tego, gdybym był sobie 

wcześniej pojechał, a żem nie pojechał, to 
przez was.

— Jakto przezemnie?
— Ba! bom nie chciał was chorych 

odjeżdżać.
— A  teraz jako będzie?
— A teraz pojadę.
—  Dokąd?
—  Na Mazury, do Danuśki.... — i pa­

wich czubów szukać, między Niemców.

rają się na wszelki sposób nie drażnić także 
ich tradycyj, upodobań, przesądów i zapa­
trywań, ' pewni, że nawet ustępując w dro­
biazgach, osiągną wielkie swe cele. Anglicy 
przeciwnie na każdym kroku dają krajowcom 
odczuwać swą wyższość i przewagę, postępują 
z nimi bezwzględnie, nie oglądając się na ich 
uczucia, wierzenia i zwyczaje. Rossya z po­
stępowania swego w obec swych mahometań- 
skich. poddanych ułożyła formalny system, 
który ma jej posłużyć za taran do obalenia 
wszelkiej innej władzy w Azyi, a zarazem za 
podwaliny do oparcia rusztowań swego pano­
wania. Systemu tego cząstką jest także upor­
czywe wpajanie w ludność mahometańską 
Azyi lekceważenia dla znaczenia, powagi i 
władzy angielskiej, a czci dla potęgi Rossyi, — 
oraz rozsiewanie wieści o przyjaźni między 
„Akpadyczachem" t. j. białym carem i „Kai- 
sar-i-rum“ czyli sułtanem w Konstantynopolu 
a o wrogiej postawie Anglii w obec sułtana- 
Kalifa.

Anglicy tymczasem zapatrują się na ten 
rozwój wypadków z wielkim optymizmem. 
Optymizm ten charakteryzuje także spo­
sób, w jaki oceniają oni przebieg powstania 
na granicy afgańsidej. Podczas gdy wiado­
mości, nadchodzące drogą na Petersburg, przed­
stawiają położenie w barwach wcale ponurych 
i wykazują dobitnie, że już dotyczczasowe 
straty Anglików są niezwykle znaczne : w Lon­
dynie przeciwnie zadawalają się gołosłownemi 
zapewnieniami dwulicowego emira Afgani­
stanu o jego lojalności i zdają się nie obej­
mować całej grozy położenia, jaka ifa wypadek 
dalszych klęsk nad granicą afgańską, mogłaby 
powstać dla całych Indyj. To jednak już i 
w Anglii przyznają, iż czekają Wielką Bry­
tanię znaczne ofiary w ludziach i pieniądzach 
a po stłumieniu rokoszu, trzeba będzie w inny, 
pewniejszy sposób zabezpieczyć posiadanie wa­
żnego wąwozu Khaiberskiego.

Reskrypt cara Mikołaja do 
ks. Imeretyńskiego.

Ogłoszony został następujący reskrypt 
cara Mikołaja na imię generał-gubernatora 
warszawskiego ks. Imeretyńskiego:

Książę Aleksandrze Konstantynowiczu! 
Będąc obecnym na wielkich manewrach pod

Maćko pomilczał chwilę, poczem rzekł:
— „List“ oddał, ale zastaw jest i w 

księdze sądowej zapisany. Nie daruje nam 
teraz opat ni skojca.

—  To niech nie daruje. Pieniądze ma­
cie, a ja na drogę nie potrzebuję. Przecie 
mnie wszędzie przyjmą i koniom dadzą żreć; 
a byłem miał pancerz na grzbiecie, a kord 
w garści, to i o nic nie dbam.

Maćko zamyślił się i począł rozważać 
wszystko, co się stało. Nic nie poszło po je­
go myśli, ni wedle jego serca. Sam on ży­
czył sobie także z całej duszy Jagienki dla 
Zbyszka; zrozumiał jednak, że nie może być 
chleba z tej mąki, i że wobec gniewu opata, 
wobec Zycha i Jagienki, wreszcie wobec bój­
ki z Cztanem i Wilkiem lepiej, żeby sobie 
Zbyszko pojechał, niż żeby miał być dalszych 
niezgod i poswarków przyczyną.

—  Ha! — rzekł wreszcie — łbów krzy­
żackich i tak musisz szukać, więc skoro nie 
ma innej rady, to jedż. Niech się ta stanie 
wedle woli Pana Jezusowej.... Ale mnie trze­
ba zaraz do Zgorzelic; może jako Zycha i 
opata przejednam.... Zycha mi osobliwie żal.

Tu spojrzał w oczy Zbyszkowi i spytał 
nagle:

— A tobie Jagienki nie żal?
—  Niechże jej Bóg da zdrowie i wszyst­

ko najlepsze! —  odrzekł Zbyszko.
KONIEC CZĘŚCI DRUGIEJ.



Białymstokiem, w których brały udział woj­
ska powierzonego wam okrggu wojskowego 
warszawskiego; dokonawszy pod Warszawą 
przeglądu wojsk rezerwowych i fortecznych, 
wraz z nadeszłymi dla wspólnych z niemi 
zajęć oddziałami wojsk polowych; zwiedziw­
szy twierdze Nowogeorgiewsk (Modlin), Zegrz, 
Warszawę i Osowiec, z prawdziwem zadowo­
leniem przekonałem się, że wojska te znaj­
dują się w świetnym stanie, a twierdze we 
właściwem przygotowaniu wojennem.

Znając troskliwość waszą o dobrą we­
wnętrzną organizacyę wojsk i o utrzymanie 
na odpowiedniej wysokości ich wykształcenia 
bojowego, przyjemnie mi wyrazić moją szcze­
rą wdzięczność za wasze trudy, skierowane ku 
pożytkowi naszej sławnej armii.

Bównież przyjemnie mi było przekonać 
się o uczuciach wierności, jednomyślnie wy­
rażonych mnie i carowej przez wszystkie 
warstwy ludności, powierzonego waszemu 
zarządowi kraju. Uczucia te świadczą o po­
myślnej działalności waszej w wykonywaniu 
moich planów i ułatwiają moje usiłowania, 
skierowane ku dobru ludności polskiej na ró­
wni ze wszystkimi wiernymi poddanymi pań­
stwa rossyjskiego, na drodze nierozerwal­
nej jedności państwowej, zrządzonej wolą 
Opatrzności Najwyższej.

Pozostaję niezmiennie dla was życzli­
wym.

Na oryginale własną Jego Ces. Mości 
ręką nakreślono :

i serdecznie wdzięczny
8 września 1897. Mikołaj.
Reskrypt ten, chociaż pierwsze w nim 

miejsce zajmuje podziękowanie pod adresem 
ks. Imeretyńskiego jako głównodowodzącego 
wojskami, jest bądź co bądź ważnym aktem 
ze względu na końcowy ustęp zawierający 
słowa, które należy uważać za uzupełnienie 
tego, co car powiedział w Warszawie, a za­
razem za rozwinięcie głównej myśli jego ma­
nifestu, wydanego przy wstąpieniu na tron. 
Wówczas car zapewniał, że „starać się będzie
0 dobro wszystkich swych poddanych"; obe­
cnie wyszczególnia swe starania o „dobro lu­
dności polskiej na równi ze wszystkimi wier­
nymi poddanymi państwa rossyjskiego".

Reskryptem swym car aprobuje zara­
zem działalność ks. Imeretyńskiego na stano­
wisku generał - gubernatora warszawskiego i 
uznaje tę działalność za odpowiadającą jego 
własnym intencyom i zamiarom. W końcu 
reskryptu car kładzie silny nacisk na „niero­
zerwalną łączność państwową", co rozumieć 
można w ten sposób, że polityka rządu ros­
syjskiego nie jest wymierzoną przeciw naro­
dowej odrębności Polaków, których car wy­
raźnie nazywa w reskrypcie ludnością pol­
ską".

Od chwili wstąpienia na tron cara Mi­
kołaja jest to pierwsza jego enuncyacya od­
nosząca się wyłącznie do ludności polskiej
1 już z tego powodu zasługuje na uwagę.

Z Warszawy.

(Ofiara cara dla ubogich. — Rozmaite pogło­
ski. —  Zakłady naukowe w budżecie miasta 

Warszawy).
Car Mikołaj przy wyjeździe swoim z 

Warszawy ofiarował 15.000 rubli dla rozda­
nia najuboższym mieszkańcom gubernii war­
szawskiej. —  Z polecenia księcia Imeretyń­
skiego, utworzono dla rozdziału powyższej 
kwoty, pod przewodnictwem zarządzającego 
kancelaryą generał-gubernatora, r. st. Mien- 
kina komisyę, złożoną z następujących urzę­
dników zarządu generał-gubernatora: B. A. 
Nieratowa, A. G. Prawiednikowa i W. K. 
Bożowskiego. Wszystkich próśb o wsparcie 
podczas pobytu cara w Warszawie podano 
przeszło 4000; podane po wyjeździe cara, nie 
podlegają roztrząśnięciu przez komisyę, a nadto 
komisya rozpatrywać będzie tylko prośby, 
podane przez mieszkańców gubernii war­
szawskiej.

Dziennik Poznański pisze: „Z War­
szawy dochodzą najrozmaitsze pogłoski', wo­
bec których radzimy się zachowywać sce­
ptycznie. Przypominamy, że przed przyjazdem 
carstwa do Warszawy także najrozmaitsze roz­
powszechniano wieści, bądź pesymistyczne o 
bliskim ucisku, bądź optymistyczne o amne- 
styi i zniesieniu wszelkich praw wyjątkowych. 
Jedne i drugie się nie sprawdziły. Tak też 
pewno będzie i teraz z wieściami, odnoszące- 
mi się bądź do nagłej zmiany stosunków, 
lub zmiany osobistości.

Pewną rzeczą tylko jest dziś, że po od- 
jeździe carstwa pozostał w Warszawie mini­
ster spraw wewnętrznych r. t. r. Goremykin 
i gubernator kaliski Daragan. Drugi odjechał 
dopiero dnia 9 b. m., a pierwszy pozostał w 
Warszawie. Wnosić ztąd można, że minister 
rozpatruje stan kraju i że w różnych spra­
wach ekonomicznych n. p. co do serwitutów, 
zaprowadzenia samorządu miejskiego i ziem­
skiego, spodziewać się może należy wkrótce 
decyzyi, korzystnych dla kraju pod względem 
materyalnym i ekonomicznym, co naturalnie 
jest także bazdzo pożądanem.

Nie wiadomo, czy spodziewać się można 
jakich zmian na lepsze w wydziale szkół i 
publicznego wychowania. Dowiadujemy się 
tylko, że dyrektorem handlowej szkoły Ron- 
talera, a zatem prywatnej szkoły, naznaczony 
został p. Kostecki, a inspektorem rządowym 
p. Baborykin".

Do projektowanego na r. 1898 budżetu 
m. Warszawy wstawiono na utrzymanie za­
kładów naukowych między innemi: na utrzy­
manie szkół początkowych miejskich dla chrze- 
ścian 117.030 rs., na utrzymanie szkół rze­
mieślniczych niedzielnych, których liczba po­
większyła się o pięć, 23.500 rs., na szkoły 
początkowe żydowskie 18.098 rs., ogółem 
202.063 rs., czyli o 44.444 rs. więcej niż w 
r. b. Z tej przewyżki przeznaczrnych jest 
41.625 rs. na powiększenie liczby szkół po­
czątkowych.

Z powodu powiększenia liczby szkól miej­
skich i otwarcia przy niektórych już istnie­
jących oddziałów równoległych, utworzoną 
będzie nowa posada pomocnika inspektora 
szkół miasta Warszawy.

Z Niemiec.

(Związek niemieckich katolickich robotników. — 
Prasa konserwatywna z powodu ostatnich wynu­

rzeń ks. Bismarcka).
W Wyrcburgu, w Bawaryi, obraduje o- 

becnie związek katolickich robotników z po­
łudniowych Niemiec. Przybyło na ów wiec 
robotniczy 64 delegatów i znaczny zastęp 
gości.

Ze sprawozdania za rok 1896 dowiadu­
jemy się, że związek zawiera obecnie 181 
stowarzyszeń i prawie 39.000 członków. Wiel­
ki to postęp, gdyż 1895 r. było tylko 92 sto­
warzyszeń i 24.450 członków. Oprócz tego 
istnieją jeszcze Towarzystwa, które dotych­
czas do związku nie przystąpiły. W ogóle 
znajduje się w Niemczech południowych 292 
Towarzystw katolickich robotników i prawie
60.000 członków.

W północnych Niemczech pracuje 50 
podobnych stowarzyszeń z liczbą 100.000 
członków, zatem w całych Niemczech stanę­
ło około 160.000 katolickich robotników i 
nadzwyczajnych członków pod sztandarem ka­
tolickim, aby bronić ręligii, szerzyć oświatę 
i polepszać dobrobyt. Ów piękny ruch dzięki 
poparciu duchowieństwa rozwija się coraz 
więcej.

Przyznać trzeba, że katolickie niemie­
ckie duchowieństwo, nie wyłączając biskupów, 
prałatów i profesorów, pracuje bardzo gorli­
wie dla dobra ludu także poza kościołem. Na 
zebraniu n. p. w Wyrcburgu znajdowało się 
kilkunastu prałatów.

Towarzystwa katolickie robotnicze w 
w Niemczech jako jedno z naczelnych zadań 
uważają popieranie oszczędności. Dotychczas 
2000 członków złożyło 214.000 m. w kasach 
oszczędności. Jest to stosunkowo znaczna kwo­
ta, jeżeli się zważy, że dopiero od dwóch lat 
w tym kierunku rozpoczęto pracę.

Oczywista rzecz, że w to nie są wliczo­
ne wkładki członków, które już dawniej z 
własnej woli złożyli w kasach oszczędności. 
I tak ks. Ripplinger doniósł, że w mieście 
Schifferstadt istnieje Spółka Raiffeisenowska, 
licząca 800 członków, która w pierwszych 
miesiącach miała milion marek obrotu. Pie­
niądze te złożyli przeważnie katoliccy robo­
tnicy.

Bardzo pięknie i treściwie przemawiał 
ks. Schadler, kanonik kapitnły bamberskiej i 
poseł, mąż pełen współczucia dla ludu. Zbi­
jał on twierdzenie ks. Bismarcka, że robotnik 
ma także pracować w niedzielę, aby polepszyć 
swój dobrobyt.

Towarzystwa katolicko-robotnicze,w Niem­
czech mają nietylko religijne i społeczne, ale 
także polityczne znaczenie, co się objawia 
mianowicie podczas wyborów sejmowych.

Organ starokonser waty stów Ereuz Ztg. 
uderza ostro na ks. Bismarcka z powodu zna­
nych jego wynurzeń, zarzuca mu małoduszną 
mściwość i niewdzięczność, a nawet brak u- 
szanowania dla monarchy.

Ex-kanclerz, tak dowodzi Ereuz Ztg. 
ostatniemi swemi uwagami więcej zaszkodził 
idei monarchicznej i konserwatyzmowi, ani­
żeli otwarci ich wrogowie w obozie niebie­
skiej i czerwonej demokracyi, i to w chwili, 
gdy stronnictwo to znajduje się w przededniu 
walki wyborczej, która się miała odbyć we­
dług miąuelowskiego hasła „skupienia".

Z pism konserwatywnych jedynie Volk 
organ byłego nadwornego pastora, Stóekera, 
staje po stronie ks. Bismarka, uważając sąd 
jego o junkrach i konserwatystach za zupeł­
nie sprawiedliwy. Zdaniem tego organu stron­
nictwo konserwatywne było zawsze chorą­
giewką zwracającą się tak jak rząd zadmu- 
chał. Gdy książę Bismark rozpoczął walkę 
kulturną, udzieliło mu swej pomocy, gdy jej 
zaniechał, uczyniło to samo, gdy cesarz Wil­
helm zapowiedział reformy socyalne, przykla­
skiwało mu, gdy nazwał pojęcie „chrześeijań- 
sko-socyalne" niedorzecznem, wyrzuciło Stocke-

ra ze stronnictwa i zaprzęgło się do rydwa­
nu bar. Stumma. Gdy ukuto ustawę antiso- 
cyalistyczną, konserwatyści uznali ją za konie­
czną, gdy ją zniesiono, uznali ją za zbyteczną, 
gdy znowu świeżo wniesiono ustawę przewro­
tową, poparli ją. Tak samo postąpili przy 
ustawie rzemieślniczej i tak dalej in infini- 
tum. Książę Bismarck tedy i jego antagonista 
Stócker w krytyce o stronnictwie, do którego 
obaj należeli, znaleźli się na jednym gruncie. 
Nie polepszy to oczywiście ich widoków w 
przyszłej kampanii wyborczej.

Z Watykanu.

Korespondent Polit. Corresp., utrzymu­
jący stosunki ze sferami watykańskiemi, pisze 
z Rzymu pod d. 7 września:

Pewien liberalny dziennik doniósł świeżo, 
iż Papież pracuje obecnie nad encykliką o 
ruchu chrześciańsko - socyalnym, w której w 
sposób stanowczy zajmie stanowisko na rzecz 
żądań chrześciańsko - socyalnych. W kołach 
watykańskich uważają tę wiadomość za nie­
prawdziwą i oświadczają, że jest możliwem, 
iż Ojciec św. ogłosi pismo o rzeczonej kwestyi, 
zupełnie fałszywem jest jednak przypuszczenie, 
że Leon XIII, w piśmie tern poprze dążenia 
chrześciańsko - socyalnych w rozmaitych kra­
jach. Z najlepszego źródła obiega wiadomość, 
że Papież niedawno w obec kilku francuskich 
biskupów, których przyjął na audyencyi, 
oświadczył w sposób bardzo wyraźny, że za­
niepokojony jest silnie rewolucyjnym chara­
kterem, jaki przyjął ruch chrześciańsko - so- 
cyalny w kilku krajach, a szczególniej we 
Prancyi. Na ostatnim wiecu katolickim we 
Fryburgu oznajmił zresztą również arcybiskup 
Nancy, msgr. Turinaz, że zna nazwiska tych 
trzech francuskich biskupów, w obec których Oj­
ciec św. wyraził swoje zdanie w sposób wy­
żej wspomniany, o działalności chrześciańsko- 
socyalnych. Prawdą jest zapewne, że chrze­
ściańsko - socyalni są nieraz popierani przez 
tutejszych kardynałów, a nawet przez prała­
tów watykańskich, Ojciee św. jednak w obec 
toj partyi zachowywał zawsze wielką rezerwę. 
W każdym razie jestto przekręcaniem prawdy, 
twierdzić, że Papież sam wprost zachęca ruch 
chrześciańsko - socyalny. I tak n. p. energi­
czne wystąpienie arcybiskupa Leodyum prze­
ciw przywódcy belgijskiej partyi chrześciań­
sko - socyalnej, abbe Daensowi, obłożonemu, 
jak wiadomo, interdyktem, zyskało zupełne 
uznanie Ojca św., z czego widocznem jest, 
jakie stanowisko zajmuje Leon XIII. w obec 
wspomnianego ruchu.

Na najbliższym papieskim konsystorzu- 
który odbędzie się w listopadzie lub w grudniu, 
mają trzej lub czterej włoscy i zagraniczni 
prałaci otrzymać purpurę kardynalską. W ich 
liczbie znajdować się' będzie, jak to można 
z całą pewnością przypuszczać, msgr Della 
Yolpe, majordomus Watykanu, który godność 
tę piastuje od szeregu lat. W kollegium kar­
dynałów jest obecnie otwartych dziewięć wa- 
kansów. Ze śmiercią arcybiskupa Toledo, kar­
dynała Monescillo, liczba kardynałów, zmar­
łych podczas pontyfikatu Leona XIII, do­
sięgła 120.

W ostatnich czasach pojawiły się w ro­
zmaitych dziennikach wiadomości o rzekomej 
chorobie Papieża. Wiadomości te były zupełnie 
bezpodstawne. Ojciec św. w ciągu całego lata 
mógł oddawać się swoim zwykłym zajęciom, 
a stan jego zdrowia nie pozostawia nic do 
życzenia.

Z W ł o c h .

Po powrocie króla Humberta do stolicy 
państwa zapaść ma decyzya w kilku ważnych 
kwestyach. Przedewszystkiem trzeba będzie 
ostatecznie załatwić kwestyę afrykańską i 
sankeyonować traktat pokoju z negusem Me- 
nelikiem, skoro tylko sprawa uregulowania 
granicy będzie w zadowalający sposób zała­
twioną. Na poważniejsze trudności sprawa ta 
nie natrafi, gdyż, jak wiadomo, rząd włoski 
jest zdecydowany przyjąć w zasadzie propo- 
zycye negusa i dokonać w nich tylko nie­
znacznych zmian. Mianowanie senatora Bon- 
fandini’ego cywilnym gubernatorem Massa- 
wy, uważane poprzednio za pewne, w osta­
tniej chwili zostało zakwestyonowane, ponie­
waż Bonfandini w skutek namiętnych ataków 
ze strony prasy opozycyjnej nie chce objąć 
powierzonego mu stanowiska, najbardziej do­
tknęło Bonfandini’ego podejrzenie Tribuny, że 
zgodził się na propozycyę tylko dla tego, aby 
otrzymać znaczne pobory, które dla cywilne­
go gubernatora są wyznaczone (120.000 fr. 
rocznie). Bonfandini był tak dotknięty tymi 
zarzutami, iż wyraził życzenie, aby rząd wło­
ski oglądnął się za innym kandydatem. Nie 
wiadomo, kto ostatecznie jest na stanowisko 
to upatrzony, gdyż sprawa nie jest jeszcze 
definitywnie załatwiona.

Podobnie nie wiedzie się z nominacyą 
ministra sprawiedliwości; sprawa ta ma być 
rozstrzygnięta również na radzie koronnej, 
która odbędzie się zaraz po powrocie króla

Humberta z Niemiec. Dotychczas propozycy? 
objęcia tego stanowiska otrzymał od margl 
Rudiniego tylko senator Canonieo, który je' 
dnak się waha.

Tegoroczne wielkie manewry jesienne 
we Włoszech odbędą się w okolicy między 
Chiese a Adygą, w czasie od dzisiaj do 2*
b. m. W manewrach wezmą udział 3 i & 
korpusy armii, jedna dywizya kawaleryi i jej 
dna obrony krajowej. Kierownikiem man3' 
wrów będzie generał Morra di Lavriano. Pod­
czas drugiej części manewrów, rozpoczyna­
jącej się 15 b. m. będą obecnymi: król Hurn- 
bert, książę Aosta, minister wojny gen. Pel- 
loux, szef sztabu generalnego, generał Saletra 
i obcy attaches wojskowi. Zakończenie ma’ 
newrów stanowić będzie wielki przegląd wojsk 
w obecności króla, królowej i ministrów.

Według doniesień z Rzymu, wiadomość 
podaną przez Journal des Debats o mającem 
nastąpić spotkaniu włoskiego ministra spraw 
zagranicznych margr. Yisconti-Yenosty z mi­
nistrem francuskim p. Hanotaux, należy przyj­
mować z wielką rezerwą. W kołach rządo­
wych włoskich nie potwierdzają tej wiadomo­
ści i podnoszą, źe przynajmniej na razie nie 
ma żadnych oznak, zapowiadających takie 
spotkanie. Dalej w kolach tych zaznaczają, źe 
po spotkaniu w Homburgu, kierunek polityki 
włoskiej zagranicznej dla całego świata jest 
jasny tak, iż nie ma potrzeby rozmowy p. 
Yisconti-Yenosty z p. Hanotaui.

Turcy a, Grecy a 1 Kreta.

Z wiarygodnego źródła z Aten donoszą, 
że rząd grecki oświadczył mocarstwom, iż 
przyjmuje kontrolę nad dochodami państwo­
wymi, jaką wybiorą mocarstwa dla zagwa­
rantowania wypłaty odszkodowania wojennego.

Dochody te są następujące: Podatek 
wywozowy od rodzynków, w kwocie 4,526 000 
drachm; osobne opłaty w portach wysp jori- 
skich, wynoszące 1,729.000 drachm; poda­
tek od fig 50.000 drachm; opłaty kotwicowe
573.000 drachm; dochody z marek poczto­
wych i kart korespondencyjnych 1,570 000 
drachm i pobory cłowe z Laurionu 1,392 000 
drachm. Razem 10,240.000 drachm.

Lord Salisbury zaproponował, aby roz­
poczęto wycofanie wojsk tureckich z Tessa- 
lii, skoro tylko parlament grecki zgodzi się 
na oddanie wspomnianych dochodów na po­
krycie odszkodowania wojennego.

Rząd postanowił rozpuścić rezerwistów 
z lat 1886, 1887 i 1888.

Polit. Corresp. donosi z Konstantynopola: 
Najnowsza nota Porty w sprawie kreteńskiej 
zawiera wezwanie do mocarstw, aby łącznie 
z nią przeprowadziły postanowienia, zmierza­
jące do nadania wyspie autonomii, a miano­
wicie : mianowanie chrześcijańskiego namiest­
nika, który jednako być musi poddanym 
tureckim, ustalenie wysokości haraczu, i wy­
znaczenie miejscowości, w których wojska tu­
reckie załogą stać mają i t. d. Ambasadorowie 
przyjęli tę notę po prostu do wiadomości, 
kwestyą kreteńską będą się zajmować dopiero 
po zawarciu pokoju przez Grecyę i Turcyę.

Z Indyj angielskich.

(Sir Mortimer Durand o powstaniu na granicy 
afgańskiej. — Z pola walki. — Cholera w Bom­

baju).
O politycznej stronie wypadków, roz­

grywających się w Indyach, piszemy na innem 
miejscu. Tu podajemy zdanie, które o wypadkach 
tych wygłosił świeżo sir Mortimer Durand, 
pełnomocnik wielkobrytański przy dworze 
perskim, bawiący obecnie w Londynie. Du­
rand swego czasu prowadził z emirem Afga­
nistanu osobiście układy i zawarł umowę, 
znaną pod jego nazwiskiem.

Położenie według Durand’a, jest bardzo 
poważne. Atoli nie należy oddawać się zbytnio 
ponurym myślom. Wielu mniema, mówił Du­
rand, że forty w Khaibarze, które dostały się 
w ręce powstańców, leżą na terytoryum wiel- 
kobrytańskiem, że powstańcy przypuszczali 
szturm i wzięli je zbrojną ręką. Taki pogląd 
jest błędny. Plemiona pograniczne zamieszkują 
terytorya, nie należące do Anglii. Przebywają 
one w okolicy górskiej, leżącej pośrodku po­
między Indyami Przedgangesowemi a Afga­
nistanem i przez całe pokolenie posiadały 
niezależność. Einir z rządem wielkobrytańskim 
zawarł umowę, wyznaczającą sfery wpływów 
wzajemnych na tych górali. Atoli plemion, 
które znalazły się w zakresie sfery angielskiej, 
nie można z tego powodu traktować na równi 
z temi, które są w stosunku poddańczym 
względem korony wielkobrytańskiej. Całv 
Kheiber leży poza granicą posiadłości angiel­
skich. Afrydyjczycy utrzymywali załogę w for­
tecach tamtejszych za co od rządu indyjskiego 
mieli roczną pensyę. Doniosłość położenia po­
lega na tern, że pewna liczba plemion jedno­
cześnie powstała i prawdopodobnie uspokojenie 
ich pochłonie sporo pieniędzy i dużo krwi 
przelanej. Anglicy wyjdą z walki jako zwy-
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czele stoi komitet opiekuńczy pod kierowuictwem niwersyteekich zajmował się pracami archeolo- 
ks. kanonika Spisa, dyrektora zakładu i preze- gicznemi, a w r. 1888 odbył dla studyów spe- 
sowej komitetu hr. Andrzejowej Potockiej, tro- cyalnych podróż naukową po Europie. W kilka 
skliwej o zakład dobrodziejki. Nie małe ma je- lat później wydał po niemiecku bogaty plon 
dnak ów komitet zadanie: oto uwolnić realność swej podróży. Działalność publiczną rozpoczął' 
nowo nabytą ze zuacznego długu na niej cią- Pulszky po powrocie z podróży w sławnej wów-

“  «mnrtvzacya pochłauii ’ '■""ainii-skiei Allg. Zeitung, w której pi-1 ‘ />!-»

skiego. O godzinie iu  raj w <, .„,uu„  __
minikanów po wysłuchaniu cichej Mszy pospie- 

■— zjazdu do gmachu rady powia- 
i-l. —»Ajoławi(,ip)B wład'

bjłoiiy postępować inaczej, Durami um
doZf!ifw^ V- ^ ,on^ °  zdauia ? stosunku emira minikan6w po1 j^smin-ow. Emir jest człowiekiem bardzo ^ uczestnicy zjazdu eto ginauuu r  .

r znym ‘ d ‘H błahego powodu nie będzie . e- ^  5e oczekiwali ich przedstawiciele władz
—  z Anglikami. rządowych’ ze starostij ,łT- ’..................... 1 * •

w 1 nlicach donoszą: ha- rektorem powiatowej

Silił wuj udnak ów komitet zadanie: oto uwoinic reamum, .nowo nabytą ze znacznego długu na niej cią- Pulszky po powrocie z pouim, ..  -----
żącego, którc-go amortyzacja pochłania dochody czas augsburskiej Allg. Zeitung,  w której pi- 
niestałe z prywatnej ofiarności czerpane. sywał o współczesnych stosunkach węgierskich.

Obecne warunki przyjęcia wymagaja. by w  ^4 roku zTcia został członkiem węgierskiej 
• w;fikn nrzepisanym Akademii Umiejętności. W r. I8By rozpoczął

Pnioztr swa działalność parlamentarną, wybra-tflTldV-
L/ueuui. ---- ‘Cia Wymagają,, ~jkandydatki przyjmowane w wieku przepisanym Akademii Umiejętności. v\ i. - .

t j od lat 1 4 — 25 włącznie zobowiązały się Pulszky swą działalność parlamentarną, wybra- 
• - -  i r i , ł  no otrzymają: ------ -«-•—  i-nmitatu. jako kandy-

t. j. od lat r-±-—  c 1 . działalność pariamrm^....£, v
opłacać miesięcznie po 10 zł., za co otrzymają: I ny posłem z saroskiego komitatu, jako kandy-
wikt cały, t. j. pożywienie dostateczne trzy razy I dat liberalny. W Sejmie węgierskim był bardzo 1 —  "„uindnp i -cwu-odnc ™ „„i™ 1848 utworzono mini-opłacać miesięcznic * ------wikt cały, t. j. pożywienie dostateczne trzy razy u“ °  --------- - ymie węgieiBn.*—
dziennie umieszczenie zdrowe, schludne i wygodne czynnym. Kiedy w roku 1848 utworzono mini- 

’ — światłem, a w potrzebie z po- sterstwo węgierskie, Pulszky został sekretarzemstanu w ministerstwie a latere u boku księcia 
— vr„„+„„„*o uniawszy za żonę

7  - , ,, ugsiKiuuj. .....iow ycli ze — -z - , . ,
c a e h n V « ,n l V  W la<ly^ ? .°n0SZą': rektorem powiatowej dyrekcji skarbowe, p m -  —  -  . mieg2czeni82ctr0we.  ...........w  . - komendę, w yp raw y  dla stłum ienia ro- win„™ „ a czele, oraz prezes rady powiatowej azienmt, um sterstwo w ęgicia»n,, ----------
oh—  ^ lryc'ów’ M ohiuandów  i Oraksajńw, ' Eudroff Prezes Eudroff powitał gości wraZ iekarstwami słowem wszystko stanu w ministerstwie a latere u boku księcia
1 7 Benerał  W iiiam  Luekha rd , który od  w im loniu powiatu, podnosząc korzyści, ja - mocą łekar^k - zdrowvcu w arunków  życia iest P a w ła  Esterhazego. Następnie, pojąwszy za zonę
1 7  Z u  ży cia  Sł użył w  Indya(!h. L  T e g o  rodzaju zjazdy w różnych okoli- c o  do dobrych i zdrowych w arunków  życia jest wiedeńskieg0 bankiera, Waltera, wstąpił

Kolurnua, angielska tuid c ’ ’  - - •- « . '« 7nosza. W" odpowiedzi na to, potrzebne. _ _ , , ,  jako sekretarz stanu do ministerstwa handlu w”  "  - i - Wsuomniona wyzej^ realność z obszernym prowjzoryCZnym rządzie w Budapeszcie. Jako

t mutrze ,-------- „r,;t rza.du ieździł później do A n g lii, aT.I

!.»•* uw y ,
Do Tinn-sa donoszą z Simii o ciągiem 

wzmagani- ■

potrzebne.Wspomniona wyżej realność z obszernym J“*"' /  , .
ogrodem (ul. Krupnicza 27) mieści na I piętrze Prowizorycznym rządzie w 
sale przeznaczone na sypialnie, które jak całe pełnomocnik rządu jeździł później do

—  ̂ starannością macierzyńską wrSszcie z Ladwlkiem Koszutem do iPo powrocie z Ameryki osiadł ___  ̂ one nn B)pxom*v.j ^ _
urządzenie zakładu starannością macierzyńską 
prezesowej komitetu hr. Andrzejowej Potockiejurządzone, nie pozostawiają nic do życzenia — Qie * tu, jako publicysta, gi<» ..j -- v 
wszystko tam obmyślone dla dobra i zdrowia wśród węgierskich emigrantów. Daily News W  parterze znajduje się wysłały go wr. 1860 jako swego korespondentaWłoch. Brał czynny udział w wyprawie Gła-„  „ a r)DW,fin czas

Ł k rządu jeZdzu puŁmu, ___^
wreszcie z Ludwikiem Koszutem do Ameryki.

Po powrocie z Ameryki osiadł w Londy­
nie i tu, jako publicysta, grał wybitną rolę 

' 13 munriorstich emigrantów. Daily News- J n-nlo

że wedle ^ ^ itóe-
mał rcssyjski departaraen ekarbk _ ks. p dzenia. P . lir. Lanckoron-
Bombaju ponowne wypadki wkrót- ^  Nieobecnego do zwiedzenia la-
CKie\ w mieniąca npcu b  i. )vg0(łnhl od 1 ^ico.0 Zehrany°b, P w^ rzonych. Dalej od’ 
ee charakteru epidemicznego. W ^  B ba û I » aamini8tracyi P f b  Iia zj azd 
28 lipea do B sierpnia zmarło *  a sów je.g° a deiegatów, m..
420 osób na cholerę. W  dniu. 16 ^ i  U yteuo pokrewue, a n ,»
przybył do Suezu statek „Britannia , P 1 7  przez TowarJ darcze lwowskie i_

wszystko tam obinysmuc —  - —
mieszkanek zakładu. W parterze znajduje się 
sala bardzo obszerna, służąca do wspólnego gro­
madzenia się zakładowych dziewczątek, czy to 
przy robocie," gdy wrócą do domu po pracy, czy 
do nauki religii, odbywającej się obowiązkowo 
każdej niedzieli przed południem, — lub też do 
wspólnych zebrań i rekreacyj świątecznych po 

-i-JmuwrrJi. w których kongregacja Dziec
- - 1  -  -  i-i-.* nr-

wysłały gow r. 186B jairo svycg»   x
do Włoch. Brał czynny udział w wyprawie Ga-

atek czy to ribaldiego do Kalabryi, poczem na pewien czas 
>o pracy czy osiadł we Floreucyi- W owym czasie utrzymy- 
obowiążkowo wał Pulszky ścisłe stosunki z Napoleonem III, 
-  lub też do z Cavourem, Garibaldim i Mazzinim. W roku 

1861 wybrano go na Węgrzech ponownie posłem iPrinak n,e m<5gł przy- 
przestał jeszcze

i sierpnia ziuanu >- - ,.r,nia. I sow’ JC&” ” o„iccntów wysiauju** u
cholerę. W  dniu lj5 “  cz>'tan0 list? „twa pokrewne, a mianowicie To- A - , ,

— - ^«eau statek „Britannia , PA. 4 1 przez To warzy lwowskie i krakowskie, U , .
Ł Bombayu, z trzema, osobami choremii wmrzystwa g0SP austryackie, styryjskie, ma- J
cholerę na pokładzie; jedna z tych osob zm Towarzystwo /  towarzystwo u- szatu ’
ła w C7. W z a s ł a b n i ę c i u .  D epar- zowsko.s7,iaSkie, buKot • j es

rzędników Pr^ aaaydesłali hr. Włodzimiera Dzie- w|â  się 
TelegrdLUl  ... ti i

 ____
ka ide j niedzieli przed poiuauiBm , —wspólnych zebrań i rekreacyj świątecznych po- wy wam, bv —
południowych, w których kongregacja Dzieci &  Sejmu, Pulszky jednak 
Maryi pod przewodnictwem ich prezydentki p. jąć mandatu, ponieważ nie 
Maryi Koźmian, serdecznie i ofiarnie przewodni- obowiązywać . wyrok, skazujący go na wygna- 
ezy, aby dziewezątkoin wolne uprzyjemnić chwile, nie- Dopiero w roku 1866, ‘  kiedy mu żona i 
Jest dalej obszerna sala, w której znajduje się dzieci umarły w Węgrzech na cholerę, otrzymał 
szatnia, starannie urządzona. " amnestyę i powrócił do ojczyzny. Odtąd aż do

Jest także kaplica. Sióstr, w której odpra- roku 1^67 należał do czynnych członków Sejmu
się codzień Msza św. W tych czasach od- budaPeszteóskiego. W roku 1869 mianowano go 

-  — w.)o!reve Drzez O. Kle- dyrektorem węgierskiego muzeum narodowegow TindaDeczcie, a w roku 1872 inspektorem
ijuv,wv l,a* je.aua u »*j^ r -  n
ła w cztery godziny po za s ła b n ięc iu . Depa 
tament lekarski wzywa władze kwatenmko 
we, aby zwracały baczną u w a g ę  n a  wypa ^
nieżytu jelit, zdarzaiace si
«*», “ "J <•» imsMy naniain uwagc, Ć Qad- 
nieżytn jelit, zdarzające się « a statkacG 
pływających z lndyj.

Kii 0 1  I Ł  A

i Telegramy
duszycki, ks T 

j Strzelecki., Z perządbu dziennego nastąpiło sprawo-I zdanie wydziału gal. Towarzystwa leśnego z czyn- rządku, zupełnie nieirrcpiimuo
nośoi za rok administracyjny 1896; W dyskusji jednak strzegące je  od“  niemtiWności  ------
nad sprawozdaniem prof. Lipiński podniósł wa- młodego wieku, pouczające o zachowaniu sie wśród róźnej treaci

| zność stacyi doświadczalnych dla gospodarstwa świata zepsutego -  i  wyrabiające je  do dalsm™ k°bini“ , „F.
| leśnego i wniósł wzvw«iara, Wvdział życia i zmiennych kolei. ‘  g  pamiętniki,• ’ ™- n r .. m°je  CZaSy“ '

P/io-rze

budapeszteńskiego, n  runu JL̂KS-/   . _
dyrektorem węgierskiego muzeum narodowego 

m , w Budapeczcie, a w roku 1872 inspektorem
mensa Baudissa T. ., uawouo. ^  •. . wszystkich muzeów i bibliotek publicznych w
dzie pewne przepisy życia, zachowania się i po- Wegrzech Do końca ż ia „iemal pracował jako 
rządku, zupełnie mekrępujące młodych wyeho- Pozostawił wiele znakomitych dzieł
wanek, jednak strzegące je od nieroztropności ^   ̂ ^  między niemi: „Węgiersc T-

 o zachowaniu się wsrod jiF'rclTiJ 7J  Deak“ , wreszcie v-• + • MaiA 7

i.y im-  nuiiei* ... ł lodsień Msza sw. ,> -----------
Jerzy Czartoryski i dyr. Henryk były się tam B dniowe rekolekcye przez O. Kle-mensa Baudissa T. J., dawane. Są też w zakła­

dzie pewne przepisy życia, zachowania się i po- 
i,,;,, niAkn.oaiace młodych wycho-

Ł w ów . 11 w rześnia .

—  Jego ces. i  król. Wysokość N ajd . 
T r cy h s ią ic  Ita iu cr z okazyi wychylonego 
ua cześć Jego toastu podczas bankietu ogólnego 
austiyackiego Towarzystwa aptekarskiego we 
Lwowie, jako Protektora tego Towarzystwa, ra- 
caył odpow iedzieć natychmiast następującym te­
legramem :

„Z asy ła jąc zgromadzonym członkom. Towa­
rzystw a m oje uprzejme podziękowanie i pozdro­
wienie, życzę wydatnych rezultatów/ wspólnych 
obrad. A r c y M ą ż ę  Raineru.

Uhe u /juouu  -----_ L
^yrabiajace je do dalszego

adczalnycti ma życia \ imiennych kolei.
rezolucyę wzywającą wydział zU ,d J .• -iu ia snrawa w jak naj- f  Zmarli w osiitmch dniach- W War­

szawie w 52 roku życia Antoni Slósarski, magi­
ster nauk przyrodniczych b. szkoły głównej, by­
ły asystent przy katedrze zoologii i anatomii po- 

■ TT„iworsvtecie warszawskim, wy-

leśnego i wniósł rezolucję ,
towarzystwa do zajęcia się tą sprawą w jak naj­
krótszym czasie. Po przemówieniach pp.: Lig- 
maua. prof. Demianowskiego, dyr. Tynieckiog" 

— —-luuuk ten uchwalono.

ici, między niemi: „Węgierscy Ja­
kobini", „Franciszek Deak“ , wreszcie własne 
pamiętniki, bardzo cenne, p‘ t.: „Moje życie i
moje czasy".

Pogrzeb odbędzie się kosztem kraju.

— Święcenie jabłek. W wielu okoli­
cach w Polsce przechował się dawny zwyczaj 
święcenia w dniu św. Bartłomieja jabłek, któ­
rych pobożny lud wiejski używa następnie jako 

uVo„ta.n na gardło. Najbardziej
JVA KJ IDUj prof. Demianowskiego, avi-  0 —  . , + ,i Kesselringa wniosek ten uchwalono. ły asystent przy a t 17,6 Z0UiUg’1 A ‘  święcenia w -Z kolei dyrektor szkoły leśnej p. Tyniecki równawozej na Uniwersytecie w aisza e ’ y'  rych pobożny iud wiejski używa następnie jako

. tał referat opracowany przez pana Kazi- dawca Wszechświata, naczelnik 1 ancelaiyi^ lekarstwa na gardło. Najbardziej

mierzą M .  « —  .d i- l .w jc h  w » ,  r g j  . wspńlredaktomn
I A u i., > - w  Ifein .  Bartłomiej. * * *  s .l.n -

-;-„Wnnip.iszvch nymi oapusiauu. i__ł_4  TTT TT„
:a, że w Galicyi jest lasów .

szpuŁuw7o . .  , . 581 hektarów, lasów liścia- „Wszechświata ,  „ PamięwiiB.a
stych odnow ionych  wysokopiennych 488 .281  hekt. f ™  pomieszczał liczne prace sw oje,o _ aume
i 484 110 hekt lasów liściastych odnawianych krajowej, był oraz jednym z najozynmejszych 
odroślowe 21-5 nrc o-ólnego obszaru ziemi członków „Wielkiej encyklopedyi ilustrowanej. 
j i d a n S  p o d  u p r a w ę  le śn ?  tworzą wiec lasy N iem u le j^ u ym  był w Warszawie jako uczo-

odroślowe. Znaczny ten procent lasów odroślo- 
1 ■? narj.p.j.ty rok Fn̂ znic. Przy-

ru ziemiwiec lasy Niemniej znanym był 
ny pedagog."

— Proces o polieę asekuracyjną.
Podaliśmy wczoraj notatkę o procesie Emila 
Loewenthala w Wiedniu o oszustwo popełnione 
przez to, że licząc na pewno na samobójstwo

’ — r„,.,Q0.fl w spos<5b p

sioreiu .vyezaj ten rozpowszecnuiuuj   __
anego" w gubernii lubelskiej, w której sporo kościołów 
faunie wiejskich dzień św. Bartłomieja obchodzi solen­

nymi odpustami.
— Katastrofa w przędzalni. W Ho- 

henstadt nastąpiła wczoraj gwałtowna eksplozya 
w tamtejszej przędzalni Wilhelma Brassa. W pół 
godziny po rozpoczęciu roboty, a na dwie mi­
nuty przed wybuchem, jeden z szefów fabryki, 
Herman Brau, oglądał sam całe urządzenie ko­
tła i znalazł wszystko w porządku. Jedenaście 
osób poniosło śmierć na miejscu. Nadto 7 osób 
jest ciężko, a 25 lżej rannych. Całe urządzenie 
zniszczone. Gmach przędzalni doznał znacznych
uszkodzeń.

Przyczyna katastrofy dotąd niewyjaśniona; 
nieprawdopodobnem jest, ażeby zachodził tu czyn 

7Uaia sie. że jakieś uszkodzenie ko-

ego człon­
ka Rady powiatowej w Myślenicach z grupj 
gmin wiejskich, rozpisało Prezydyuni c. k. Na­
miestnictwa na dzień 27 października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia­
tówem o godzinie i w w-mni/cł

ks. prezes Czartoryski i ----- . 5Łl- “ =>-
i madzenie zgodziło się na rezolucyę p. Dobru- 
| ckiego, tej treści, że lasy wysokopienne zasłu­

gują w zasadzie na pierwszeństwo, w odpowie-
| dnich warunkach jednak las odroślowy może być 

- a- "  Ma. tern zakończono pierw-

— Medal ratunkowy na wstążce udzie- 
rz Wilhelm urzędnikowi głównego tele

?Tykem mieszkaniu w Nóschearode, powracał z 
żoli z przechadzki, gdy szewcowa Lampe, w

Wybór ten odbędzie* się w mieście powia- ^  warunkach j e d n a j ^ ^ o ń c z o u o  pierw- thai  T b 9 0  — 1895 mm* ^  te fT id o k ^ p a f  B° podbiegł szybko
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych Podolu korzystny. giełdzie 50 onO zł. Bratu Je)Z ' m w ; . ^,czaS) by obłąkaną kobietę po­
p a r ta c h  legitymacyjnych, które doręczy wybór- 0 dma obrady. uczestnicy zj azdl1 ^  avtyleryi we Lwowie, P i ■zdązy J . przyczem oboje upadli na
eom c. k. Starostwo. We czwartek hr. Lancko- był kapiUujm ai ^  ftad stan, chwycie w obraieuie, p. Lam-

peTaś' wyszła z przygody bez szwanku.
— Niezwykły pomnik. Rzadko się

nc oi? . — j -ori-iona i b * ® " 1— t j r a l)Y mania stawiania pomników wyda a
Pani Drago*, LneWentual miał zdarza, ^ > y< jak w następującym wy-

majora artyleryi, z 1którą Je #  sprawozdania °^ \ .u Niedawno jedna z córek marszałka Da: 
romans, liczy lat Bo U aK ‘  ielka muzyki paURU- Auerstadt, pani de Blo(puelle za
z procesu, ma

™  n :  e s " ” " -  “ » « “ w   siegu. . . . . . . . . . . .  . _

KS ^  -  ~  ęaaK . 2 2 3
wszecumcy lwowskiej, 

mina siy publiczności, pp. adwokatów,
4 ,„uszy i kierowników c. k. urzędów, o znaj' 

pi pośredniczy bezinteresownie w obsa- 
,sad nauczycieli domowych, mundantów 

A7f U!l,r.imitów, tak w miejscu, jako też i na
dzaniu posaa n a u u m u w y c n ,  munaan 
i koiicypientów, tai w miejscu, jako też i na
prowincji-

.  W ystaw * robót uczniów i uczenie
c. k. państwowej Szkoły przemysłowej we Lwo 

r„n„a Teatraliui), otwartą jsostanie dla pu

 ------- lity js iii,;
szeino maszynistów, werkfńrerów meehanicziiycli 
i  monterów z siedzibą w Krakowie odbyło wal-

*’ r̂n*Q I — C33.Il Rad’i LUbniteu* — __
ne zgromadzenie dnia 5 b. m. w .
miejskiej na którem wybrano wydział’.

—  Zakład św. Jadwigi w Krakowie.
Piszą nam z Krakowa (M . B .): Zaledwie kilka

" ll"  minęło odkąd Zakład św. Jadwigi nowewe wła-

l Cl(j!Ziłviegi/
Ojciec Loewentiiala był ongi rabinem w 

i Galicyi i tu posiadał dobra, które następnie 
i sprzedał i przeniósł się do Drezna, gdzie umarł u,r 
J Miał czterech synów i  jedną córkę. Każdemu %
, dzieci zapisał około 10.000 zł. Emil Loeweu- 
I thal — jak sam zeznał —  trudnił się grą na 
i giełdzie i w czasie od 1890—1895 miał zaro­

bić na czysto 50.000 zł. Bratu Jerzemu, który 
był kapitanem artyleryi we Lwowie, potem w I 
Stanisławowie, a lubił żyć nad stan, często po­
życzał pieniędzy. Oskarżony oświadczył dalej, iż 
ogółem pożyczył mu 120.000 zł., t. j. tyle, na 
ile się Jerzy w towarzystwie „Star" ubezpieczył.

Pani Dragas, rozwiedziona z mężem, żona 
’-l /— t„„7V Loewentual miał
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Kto remi się DU«» a.i.j  ̂ _ L RUnc ---
skradziono pieniądze i rzeczy i wyłudzała roz­
maite datki i ofiary. Prócz tego poznawszy 
w czasie rozmowy stosunki osobiste i majątkowe 
danej osoby, Goettingerowa udawała się do miejsca 
jej zamieszkania i tam od krewnych wyłudzała 
znowu albo pieniądze, albo ubrania. W ten spo­
sób wyzyskała wiele osób w Krakowie, Lwowie, 
Przemyślu i Czerniowcack (Czas).

świec.
— Talar piastowski. W Lignicy na 

Dolnym Szląsku znaleziono przy kopaniu funda­
mentów pod nowy dom talar srebrny z czasów 
ostatnich książąt Piastów. Moneta jest zupełnie 
dobrze zachowana. Na jednej stronie są wize­
runki książąt, Jana Chrystyana i Jerzego Ru-

»Lutnia“ ogłasza, że próba CII Ul U iuiu .
»Lutni“ (pierwsza po feryach), odbę-' rozwoju ^ s”

»Gazeta Lwowska" z dnia li  września 1897,



dołfa, na drugiej stronie herby księstwa ligni- 
ckiego i brzeskiego. Łaciński napis na polskie 
przetłómaczony brzmi: „Jan Ghrystyan i Jerzy 
Eudolf, bracia, z Bożej łaski książęta szląscy na 
Ligniey i Brzegu. 1609 r.“

— Wypadek kolejowy. Wczoraj rano na 
stacyi kolei południowej w Guntramsdorf zetknął 
się podczas przesuwania wagon pociągu cięża­
rowego z wyjeżdżającym pociągiem ciężarowym. 
Cztery towarowe wagony lekko uszkodzone. — 
Z ludzi nikt nie jest ranny.

Równocześnie donoszą depesze o dwóch 
jeszcze katastrofach.

Na stacyi Uhrbach w pobliżu Kolonii po­
ciąg pospieszny najechał na pociąg towarowy. 
Kilka wozów z obu pociągów wykolejonych. 
Dwóch ludzi ze służby kolejowej zabitych, kil­
ku podróżnych rannych.

Z Nowego Yorku zaś telegrafują: Onegdaj 
wieczorem zderzyły się pod Emporia, w stanie 
Kanzas dwa pociągi na linii kolejowej Atchin- 
son-Tapena nad Santa-Fe. Dwanaście osób zabi­
tych, wiele rannych.

— Fałszywy hrabia. Z Zurychu um­
knął niedawno temu niejaki hrabia Sabran, po­
pełniwszy kilka oszustw. Oszustw dokonywał w 
ten sposób, że zamiast pieniędzmi płacił akcya- 
mi paryskiego „Societe anonyme", które nie 
mają żandnej wartości. I tak zakupił u jednego 
z jubilerów klejnotów za 6000 fr. i kazał mu 
przyjść z klejnotami wieczorem do hotelu po 
pieniądze. Była to sobota. Jubiler stawia się o 
oznaczonej godzinie. Hrabia Sabran przeprasza 
go najuprzejmiej, że nie miał czasu zmienić pa­
pierów, wypłaci mu więc akcyami, za które w 
każdym kantorze dostanie gotówkę. Jubiler bie­
gnie do najbliżsoego kantoru.... Kantor kwa­
drans temu został zamknięty. Idzie dalej : już 
wszystkie kantory pozamykane, otwarte będą 
dopiero w poniedziałek rano. W poniedziałek do­
wiaduje się, że akeye nie są warte ani grosza. 
Oszukany kupiec pędzi do hrabiego. W drodze 
spotyka właściciela hotelu, który także niósł do 
kantoru akcyę „Societś an on ym eZ ap łacił za 
nią w sobotę wieczorem kilkaset franków go­
ściowi, który musiał spiesznie wyjeżdżać. Hra­
bia Sabran znikł bez śladu.

— Rada kantonu Waadt zakazała roz­
powszechniania pism bulwarowych paryskich 
Gil-Blas i Journal de Paris z powodu, iż 
pisma te stale zawierają artykuły obrażające mo­
ralność publiczną.

—  Kradzieże klejnotów. ZFrancens- 
badu telegrafują, iż skradzione dnia 5 b. m. w 
hotelu w Francensbadzie na szkodę p. Weisero- 
wej klejnoty wartości 10.000 zł., znaleziono w 
pobliżu miasta. Złodzieja dotychczas nie odkryto.

Sprawcę kradzieży klejnotów na szkodę 
złotnika Dubrowsky’ego w Karlsbadzie, nieja­
kiego Piotrowsky’ego, miano schwytać w Berlinie.

—  Zjazd milionerów. W tych dniach 
przybywa do Petersburga własnym yachtem 
„A lm a" znany bankier paryski Effrussi, zięć 
Rothsehilda. Oprócz tego spodziewani są w Pe­
tersburgu dwaj Rothsehildowie, paryski i lon­
dyński. Przybycie tych finansistów ma związek 
z nabyciem źródeł naftowych w Baku.

—  Jerzy Palmer z Reading, zmarły 
niedawno, był jedną z niewielu osób w Anglii, 
które wraz z królową Wiktoryą, Gladstonem, 
lordem Robertsem oraz kilku innymi, doczekały 
się za życia wystawienia pomnika. Człowiek, 
któremu taki niezwykły zaszczyt przypadł w 
udziale, nie był ani wielkim politykiem, ani 
sławnym wojownikiem, ani genialnym poetą lub 
artystą, lecz tylko skromnym — fabrykantem 
biszkoptów, a nazwisko jego obiegło, za pomocą 
reklamy, świat cały i przedostało się aż do dzi­
kich w głębiach Afryki. Pewnego dnia postauo- 
wili tedy mieszkańcy Reading, dla upamiętnienia 
zasług, jakie Palmer położył dla miasta, uczcić 
wspaniałomyślnego przemysłowca pomnikiem. 
Nie chcieli oni wszakże jakiegoś uszlachetnio­
nego, stylowego Palmera, lecz takiego, jakim 
go widywali codziennie i fabrykant biszkoptów 
stoi tedy na głównym placu miejskim, odlany 
w  bronzie w swej codziennej szacie z okrągłym 
kapeluszem w jednej, a parasolem w drugiej 
ręce. Pierwszy to raz z pewnością figuruje na 
pomniku parasol, — to raczej użyteczne niż 
estetyczne narzędzie.

— Księżniczka modniarką. Dziennik 
paryski Echo de Paris podaje wiadomość o 
donnie Elwirze, córce Don Karlosa, która nieda­
wno narobiła tyle wrzawy w całym świecie 
swoją ucieczką z malarzem, włochem Folchim. 
Wiadomości te zaczerpnięte są z jednego z pism 
amerykańskich, bo kochankowie bawią obecnie 
w Nowym Yorku.

Pierwszy tydzień po swej ucieczce z We- 
necyi spędzili oni.... w Weneeyi, gdzie im było 
najbezpieczniej, gdy ich szukano po całym świe­
cie. Potem udali się do Algieru, a ztamtąd do 
Nowego Yorku. Chcieli tam kupić willę, lecz 
w hotelu okradziono ich prawie z całego mają­
tku, który znajdował się w walizie. W celu uła­
twienia poszukiwań, trzeba było policyi wyjawić 
swoje prawdziwe nazwiska, a choć prosili przy- 
tem o ścisłą tajemnicę, rzecz się rychło wydała. 
New York Herald zaraz zapronował Folchiemu 
1200 funtów sterlingów za napisanie dla tego 
pisma swoich pamiętników, lecz malarz odmówił, 
mimo dość trudnego położenia, w jakiem się ko­
chankowie znaleźli.

Donna Elwira wstąpiła do pracowni ka­
peluszy damskich pani Robinson w Nowym 
Yorku, gdzie zarabia dużo i oddaje się swemu 
fachowi z zamiłowaniem; towarzysz jej zaś do­
staje coraz więcej zamówień na obrazy, freski 
i t. p. Księżniczce proponowano, aby śladem ks. 
Chimay pokazała sio za grube pieniądze na de­
skach „tingl-tanglów“ , lecz odmówiła stanowczo.

The Ilustrated Sunday pomieściło por­
trety młodej i prawdziwie pięknej pary. Z ro­
dziną swoją donna Elwira, jak wiadomo, zupeł­
nie zerwała.

— Szybkość lokomotywy w Ame­
ryce. 1540 kilometrów w 24 godzinach zrobiła 
lokomotywa nr. 39. Czyn ten „bohaterski" jest 
niepodzielnym tryumfem Yankesów. — Towa­
rzystwo amerykańskie „ Union Pacific“ zbudo­
wało maszynę, która tę drogę odbyła z Evanton 
do Omaha. Ostatnią część drogi z North Platty 
do Omaha, 291 mil, przejechała w 4 godzinach, 
39 minutach. Przeciętna zatem szybkość wynosi 
631|2 mil angielskich, czyli 100 kilometrów na 
godzinę ! Maszynista, który prowadził pociąg, 
nazywa się Thomas Grogan.

— Cholera w Bombaju. Rossyjski de­
partament medyczny ogłasza, że w Bombaju za­
szły wypadki cholery azyatyekiej, wykazujące 
charakter epidemiczny. Na przybyłym do Suezu 
statku „Britnnia" stwierdzono trzy wypadki cho­
lery. Postanowiono, aby przy oględzinach lekar­
skich osób przybyłych z Indyj drogą morską, 
zarządzone były odpowiednie środki.

Notaffi nteracto-artystyi
(-Mre-) St. Tarnowski: Studya do hi- 

storyi literatury polskiej. Wiek XIX. Rozprawy 
i Sprawozdania. Tom II. i HJ. Nakład Spółki 
wydawniczej polskiej w Krakowie.

Do długiego szeregu tak bardzo cenionych 
w świecie Daukowym studyów literackich prof. 
Tarnowskiego przybyły dwa nowe pokaźne tomy. 
Obok ciekawej rozprawy o księdzu Hieronimie 
Kaysiewiczu, której — ze względu na wybitną 
postać założyciela Zmartwychwstańców — oso­
bno obszerniejszy poświęciliśmy artykuł, oraz 
studyum o „Dworzaninie" Górnickiego, którego 
chyba jeno przez nieuwagę wydawców do XIX. 
przeniesiono stulecia —  znajdują się tutaj roz­
prawy p. t. „Komedye ALeksandra hr. Fredry"; 
„O pośmiertnych komedyaeh Fredry" ; „Stefana 
Garczyńskiego „Wacław i Drobne poezye" ; „Lu- 
cyan Siemieński" i wreszcie „Teofil Lenarto­
wicz".

Pierwsze dwie rozprawy stanowią jakby 
jedną całość, uzupełniając się wzajemnie. Jedna 
z nich —  to odczyt wygłoszony w Warszawie 
w r. 1876, a więc jeszcze za życia niezapomnia­
nego komedyopisarza; tytuł drugiej wskazuje 
wyraźnie, kiedy powstała.

Ze sztuk Fredry, które przeszły przez pró­
bę ogniową za życia jeszcze ich autora najwy­
żej stawia autor „śluby panieńskie", „Zemstę" 
i „Męża i żonę", nie odmawiając atoli i innym 
wielu cech pierwszorzędnego talentu. Wszak znaj­
dują się w ich rzędzie takie ulubione i oklaski­
wane na wszystkich scenach komedye, jak „Geld- 
hab“ , „Zrzęda i Przekora", „Jowialski", „Cio­
tunia", „Damy i huzary" i kilka innych. Naj­
mniej chyba udały się Fredrze: „Nowy don 
Kiszot", „Odludki i poeta". „Nocleg w Apeni­
nach" i wreszcie „Przyjaciele".

Fredro, czy to zniechęcony stronniczemi 
krytykami utworów swoich, czy z jakiego inne­
go powodu, nie wiemy, dość, że przez lat kil­
kadziesiąt nie puszczał na scenę żadnej sztuki. 
Że tworzyć nie przestawał, wiedziano o tem bar­
dzo dobrze; tajemnica jednak była tak ściśle za­
chowaną, iż nawet tytułu choćby jeduej z ukry­
tych w tece komedyi wykraść nie zdołano.

Dopiero po śmierci znakomitego dramaturga 
ciekawość polskiego społeczeństwa zaspokojoną 
została. Grono zaufanych, a mianowicie pp. Ma­
łecki, Lucyan Siemieński, Franciszek Paszkowski, 
prof. Tarnowski i Koźmian, rozdzieliło piętnaście 
znalezionych w tece pośmiertnej Fredry komedyi 
na trzy odrębne grupy, oddając je kolejno w ciągu 
lat trzech na scenę.

Czy utwory te były lepsze od dawniejszych? 
Czy dorównywały „Ślubom" i „Zemście" ? To 
pewna, że były inne. „Zdajo się — powiada 
prof. Tarnowski — że przez te lata wypoczynku 
i milczenia zmienił się cokolwiek nie talent Fre­
dry, ale sposób jego tworzenia, rodzaj stworzo­
nych postaci, nawet strona techniczna : budowa 
i forma jego komedyi". I tak być musiało, wszak 
sam Fredro powiedział! komedya Moliera już się 
skończyła. „Zawiłość naszych stosunków, może i 
naszych natur sprawiła, że i te wizerunki na­
szego życia nie mogą poprzestać na prostych ogól­
nych liniach i zarysach". Cała zmiana, odbywa­
jąca się w ciągu naszego stulecia w komedyi 
europejskiej, wycisnęła odpowiednio cechy na 
utworach Fredry —  a okoliczność powyższa 
świadczy jeno bardzo dodatnio o niezwykłych 
zdolnościach pierwszego właściwie w wielkim 
stylu komedyopisarza polskiego.

W skład pierwszej grupy sztuk Fredry 
weszły : tak mile zawsze widziany i tak pra­
wdziwie zabawny „Wielki człowiek do małych 
interesów"; śliczne pełne dowcipu i humoru

swojskiego „Dwie blizny" z nieśmiertelną panną 
Figaszewską; milutka drobnostka: „Świeczka 
zgasła", „Z jakim przestajesz takim się stajesz" 
i chybiony zupełnie „Rewolwer".

W ciągu drugiego roku przedstawiono ko- 
medyę wierszowaną „Wychowanka"; trzyaktowe 
sztuki prozą: „Godzien litości", i „Ożenić się 
nie mogę"; wreszcie drobnostki: „Teraz" i „Je­
stem zabójcą." Nie wszystkie one coprawda sta­
nąć mogą obok dawniejszych dzieł Fredry, mi­
mo liczne jednak braki i w nich znać „pazury 
lwa". Na tem urywa właściwie prof. Tarnowski 
swoją wielce ciekawą pracę, krótko już zbywa­
jąc prawdziwą perełkę „Pana Beneta", drobno­
stkę „Koncert", „Ostatnią wolę“ , „Co tu kłopo­
tu" i pełen życia i śmiechu „Dyliżans."

Z kolei po Fredrze następuje ocena spu­
ścizny poetyckiej Stefana Garczyńskiego, o któ­
rym Mickiewicz głosił tak niezwykle pochwalne 
hymny. Nie tylko krytyka, ale i ogół czytający 
wprost niemal przeciwnie osądził „Wacława",
a i prof. Tarnowski bezstronnie wytykając wa­
dy tego utworu oraz podkreślając nieliczne jego 
zalety —  odpowiednie miejsce wyznacza mu na 
kartach dziejów literatury naszej. Że opinia ta
daleko odbiegła od sądu Mickiewicza —  to
pewna.

Obok nieudałago a taką ciekawość budzą­
cego przez czas dłuższy „Wacława", zapisała 
bibliografia polska pod nazwiskiem Garczyń­
skiego garść drobniejszych jego wierszyków pod 
interesującym tytułem: „Wspomnienia z wojny 
narodowej". Słusznie domyśla się prof. Tar­
nowski, że młody żołnierz - poeta (a mieliśmy ich 
tylu) posiadał w tornistrze kawałek papieru, na 
którym w chwilach odpoczynku między jedną 
a drugą walką, może gdzieś na bębnie przy 
obozowem ognisku zapisywał przebyte wra­
żenia : pisał wiersze, które są odbiciem nie- 
zawsze pięknem, ale zawsze wiernem tych 
uczuć, tych nadzei, tych złudzeń niestety, a
wreszcie i tych rozpaczy, przez jakie przeszedł 
naród i jego wojsko, od 29 listopada do dnia 7 
września". Okoliczność powyższa tłómaczy sama 
najlepiej, dlaczego i jaką posiadają wartość dro­
bniejsze te utwory przedwcześnie zmarłego 
poety.

Następne studyum poświęca profesor Tar­
nowski Lucyanowi Siemieńskiemu. Postać ta u 
nas jeszcze zawsze powszechnie znana i bardzo 
popularna, niejednego więc z pewnością zainte­
resuje, jaki sąd o niej wydał późniejszy prezes 
krakowskiej Akademii Umiejętności. —  Praca 
omawiana jest właściwie odczytem, wygłoszo­
nym 3 maja 1878 r. w murach wspomnianej 
wyżej inst.ytucyi naukowej. Sąd prof. Tarnowskiego 
o Siemieńskim jest więcej niż dodatni, ale bo 
też i umysł był to niecodzienny, i wiedza nie­
powszednia. Najlepiej zresztą streszcza się opi­
nia autora w następujących jego słowach: Sie­
mieński, nie jest to wielki a jednolity odłam 
marmuru czy granitu, zawarty cały w kilku 
prostych liniach i cały nawskróś jednaki, a przeto 
do opisania łatwiejszy. On raczej podobny do 
brylanta, który odszlifowany misternie w małej 
objętości przedstawia nieskończoną liczbę różnych 
płaszczyzn i linij, a każda ma swoją właściwą 
grę kolorów, z każdej bije inny połysk. Zliczyć 
je i opisać niesposób. Ale to powiedzieć trzeba, 
że jak rzadko zdarzają się w świecie organizacye 
tak nawskróś artystyczne, a między nami ta 
była zupełnie wyjątkową, tak i rzadko który 
z tych łudzi, którym za powołanie dano piękność, 
tak był hojnie jak Siemieński wyposażony we 
wszystkie środki dostrzeżenia, zrozumienia i opi­
sania jej gdziekolwiek ona się kryła, w naturze 
czy w sztuce, w człowieku czy w historyi.

Omawiane dwa tomy „Rozpraw i Spra­
wozdań" uzupełnia ciekawe wspomnienie po­
śmiertne, poświęcone rzewnemu poecie — Te­
ofilowi Lenartowiczowi, który dopiero po zgonie — 
po długich i smutnych latach tułaczki —  po­
wrócił do kraju, by tutaj w grobie zasłużonych 
„na Skałce" spocząć obok starych swoich zna­

jomych: Kraszewskiego, Pola i Siemieńskiego
a z kolei i Adama Asnyka.

Repertoar teatru letniego pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę „Walka kobiet" komedya w 
3 aktach Scribćgo i Legouvego. Trzeci występ 
pani Natalii Siennickiej artystki teatru krakow­
skiego.

W niedzielę „Urzędowa żona" sztuka w 5 
aatach Savage’a. Tłómaczył Ryszard Ordyński.

W poniedziałek „Porwanie Sabinek" ko­
medya w 4 aktach Fr. i P. Schonthanów.

We wtorek „Odgrzewana miłość", kome­
dya w 4 aktach Źegoty Krzywdzica. Występ p. 
Natalii Siennickiej.

We środę „Honor", komedya w 4 aktach
H. Sudermana. Występ p. Natalii Siennickiej.

GOSPOBABSTWOI HANDEL
Syndykat cukrowniczy ma powstać 

w Niemczech. Kilka największych Towarzystw 
cukrowniczych złączyło się obecnie w jedno

wielkie Towarzystwo, które stanąć ma na 
straży interesów cukrownictwa w całej Rzeszy.

Połączenie Kijowa z Petersbur­
giem. Według dzienników petersburskich za­
twierdzono już budowę kolei z Kijowa do 
Petersburga. Linia pójdzie przez Ługę, No­
wogród i Witebsk. Z wiosną rozpoczęta bę­
dzie budowa tej kolei.

Tegoroczne żniwa we Francyi nie
dopisały. W porównaniu z zeszłoroeznemi 
wynik ich jest niższy o 38 milionów, wynosi 
bowiem 80 milionów, wobec zeszłorocznych 
118 milionów.

Kalendarzyk rybacki. Od 15 wrze­
śnia nie wolno łapać pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć miarę 
przepisaną.

Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dni.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1215 do 12-20, loco Ołomuniec
11-25 do 11-35, loco Berno-Wiedeń 
1135 do 11-46,. na listopad loco Aussik
12-05 do 12-10, cukier w kostkach pri­
ma 36’50 do 36 75, secunda 36'25 do 36-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-60 
do 20-— . Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-20. galicyjska przeźroczysta 16-75 
do 1 7 - - .

T a rg  s b o i a w f .

Lwów, 11 września, pszenica 10'—  do 
10'25 zł., żyto 7 25 do 7-50, jęczmień bro­
warny 6'— do 6'75, jęczmień pastewny — 
do —•—, owies 6 25 do 6 75, rzepak 12 50
do 13-— , groch — do — —, wyka — •—  do
—•— , nasienie lniane — ■—  do — -— , nasie­
nie konopne — ■—  do — -— , bób — •— do 
—■— , bobik— -— do —  — , hreezka — •— do 
do — •— , koniczyna czerwona galic. — •—
do —•— , szwedzka — do — •—, biała
— •— do — •— , tymotka —•— do — •— ,
a n y ż  d o  , kukurudza stara — ■—
do —.—, nowa — ■— d o — , chmiel stary 
— •—  do — •— , chmiel nowy na termina 
— •— do — , spirytus gotowy — •— do 
—-— , na termin — ■— do — , Waranty

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 4go września do lOgo 
września b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10 25 do 10.45, nowa 10*25 do 10 45, żyto 
stare 7 35 do 7-70. nowe 7-35 do 7-70, jęczmień 
browarny 6*70 do 7 60, pastewny 5 50 do 
6-15, owies 6-15 do 6-55, hreezka 7-25 do 
8-— , kukurudza zeszłoroczna 6‘— do 660, 
nowa — -— do —■ —, proso—  •— do — • — , 
groch do gotowania 6 75 do 8 35, groch pa­
stewny 6-— do 6-50, fasola — •—  do •— , 
bobik 4 75 do 5-—, wyka 4-50 do 4*75, ko­
niczyna czer. 35 — do 45-— , koniczyna biała 
40-—  do 5 0 — , anyż rossyjski — -—  do — •— , 
anyż płaski — ■— do — •—, kminek — '— 
do — ‘— , rzepak zimowy stary 12 90 do 13 20, 
lnianka 7-25 do 7-75, nasienie lniane
— •— do — •— , soczewicza — ■—  do —•— , 
rzepik zimowy — •—  do —'— , nasienie ko­
nopne — •— do —•— , chmiel nowy 98-— 
do 107-— , nafta zwykła l o -— do 16-— sa- 
lonow'a 18-—  do 19'— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18-10 do 18-35.

OSTATNIA POCZTA

N a j j. P a n w przeddzień wyjazdu z 
Wiednia na manewry do Totis, we czwartek 
popołudniu, przyjął P. Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego na audyencyi, która trwała go­
dzinę; następnie mieli u Najj. Pana posłu­
chanie: P. Alinister spraw zagr. br. Gołu- 
cbowski i węgierski minister a latere baron 
Josika.

Naj j .  P a n  zatwierdził wprowadzenie 
krótkiego 8 milimetrowego karabinu repetie- 
rowego pod nazwą: „M. 95" do uzbrojenia 
żołnierzy oddziałów technicznych, części żoł­
nierzy artyleryi polowąj, dalej do uzbrojenia 
żołnierzy artyleryi fortecznej, wreszcie żołnie­
rzy, przydzielonych do polowych zakładów 
prowiantowych. Żołnierze artyleryi polowej 
otrzymają karabin ten bez bagnetów, wszyscy
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inni zaś z bagnetami. Żołnierze z technicznych 
oddziałów, którzy otrzymają, karabin, nie będą 
nosili t. zw. szabli pionierskiej.

Pan Minister kolei żelaznych generał- 
porucznik Guttenberg udał się onegdaj z Wie­
dnia do Salzburga, aby jako reprezentant 
Rządu wziąć udział w pogrzebie Namiestnika 
Łr. Thuna:

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza Najw. 
Patent, zwołujący Radę państwa na d. 23 
h. m. na nową, trzynastą z rzędu sesyę. 
^T obec tego, źe będzie to zupełnie nowa 
sesya, Izba posłów będzie musiała przystąpić 
do wyboru nowego prezydyum a prezydyum 
Izby panów zamianuje Ńajj. Pan na nowo.

Wiedeńska lieichswehr utrzymuje, że 
zdaje się być rzeczą pewną, iż prawica Izby 
posłów upatrzyła dr. Ebenhocha na prezy­
denta Izby. Wiceprezydentami zostaną napo- 
"wrót wybrani pp. Abrahamowiez i Kramarz. 
W prezydyum Izby panów nie zajdzie żadna 
zmiana. Prezydentem zostanie ks. Alfred Win- 
dischgratz, a wiceprezydentami ks. Auersperg 
1 Hoyos. Delegacye wspólne mają się zebrać 
12 października.

W Pradze otrzymano prywatne wiado­
mości, według których komisya, złożona z 
trzech członków subkomitetu parlamentarnej 
prawicy i z dwóch przedstawicieli Rządu, a 
mająca za zadanie opracować projekt y zmiany 
regulaminu izbowego, ukończyła już swoje 
prace.

nnosci rozmowy z p. buiowero poruszyć miar 
myśl uzupełnienia traktatów trójprzyinierza 
przez dodanie klauzuli, tyczącej się spraw 
wschodnich.

1 dzom wykończyć jak najprędzej budowę ana- 
tolskiej kolei do Siwas i Ersingjan.

W Ministerstwie skarbu odbyła się we 
czwartek, w dniu 9 b. m., pod przewodni­
ctwem szefa sekcyi Froschauera ankieta w 
sprawie przeprowadzenia nowego podatku 
giełdowego. W ciągu dyskusyi oznajmił prze­
wodniczący, że Ministerstwo skarbu przygoto­
wuje instrukcyę, tyczącą się praktycznego za­
stosowania nowej ustawy. Instrukcya ta za­
wiera wszystkie wyjaśniające przepisy, w któ­
rych uwzględnione będą wedle możności 
wszystkie uwagi, poczynione w ciągu dysku­
syi przez ekspertów. Po 6-godzinnych obra­
dach, ankieta została zamkniętą.

Dzienniki wiedeńskie i niemieckie zapo­
wiedziały wycieczkę lipskich studentów do 
Chebu. W obec tego oświadcza Prager 
Abendblatt, że Austrya, znana z gościnności, 
chętnie zawsze wita gości obcych, zwłaszcza o- 
bywateli cesarstwa niemieckiego. Gdyby jednak 
lipscy studenci wstąpili na ziemię przedlitaw- 
ską z zamiarem demonstrowania przeciw we­
wnętrznej polityce Monarchii, zaprzyjaźnionej 
1 ich państwem, będą musieli samym sobie 
przypisać nieprzyjemne skutki podobnego
przedsięwzięcia.

W sprawie uwięzionego redaktora Egerer 
ATachrichten Hofera, nadeszło wczoraj do CheUU ~
opiewające,""iż ^Hofera n a l e ż y  ~ zatrzymać dalej
w więzieniu. W uzasadnieniu powiada >

sąd krajowy w Pradze, iż Przez. P ■ pp0_
kowanie w Egerer Z tg , własnemjismie tl
fera, treści ieeo mowv. zawieraiacei znam ■ 1“ , treści jego mowy, zawieraj. p0óej-
na zbrodni stanu, wzmocmon J Qieg0 w 
rżenie, i i  mowa wygłoszona P . zbrodni
Lipsku, zawierała istotnie znamiona stanu.

Obecnie czynią starania o ga-
Hofera z więzienia za złożeniem L 1 \vnie- 
wieszenie Egerer Nachrichten w skute* 
sionego zażalenia zniesione.

Wychodząca w Turynie Gezette donosi, 
że cesarz niemiecki Wilhelm odwiedzi w przy­
szłym roku króla Humberta w Turynie, w 
przejeżdzie do Jerozolimy.

Wczoraj ukończyły się manewry pod 
Homburgiem. Królestwo włoscy odprowadze­
ni przez cesarza Wilhelma i cesarzową na 
dworzec odjechali do Rzymu. Cesarz Wilhelm 
przesłał włoskiemu ministrowi kiscontiemu- 
Venośeie swój portret.

Według najnowszych wiadomości z Berli­
na, ks. Hohenlohe pozostaje tymczasowo na 
swern stanowisku. Miał ou przyrzec cesarzo­
wi, że zamierzone swe ustąpienie odroczy.

niW  F \em,d<mblatt ogłasza następujący komu- 
obiea-n ie®° dziennika Italie'. W prasie 
skipp-r  ̂ .rPzaiaite pogłoski o rozmowie wło- 
z n , L m? istra spraw zagr. Yisconti- Yenosty 
zagr Tł-f sekretarzem stanu dla spraw 
toenia ,w®m; nie potrzebują one zaprze- 
musi ’ każdy rozsądny człowiek sam
nip Ppwiedzieć, że tacy mężowie stanu
wiewuiartrZâ - y tajemnic politycznych inter- 
dróż do p 1 1Cb dziennikarzom. Zresztą po- 
kieeokr»iJoirabllr£a nie była następstwem ja- 
c C f e  wyjątkowego wypadku polity- 
wizyta w js. na Przez °hu naczelników państw 
ostatnimi ezech była postanowiona przed 
wodował Wyi,adkami, które zresztą nie spo- 
europejskiR̂ goi l  zadnej zmiany w położeniu 
do czynienia’ i ■?, ma ,Przeto żadnej potrzeby 
datkowych Jakikolw iek zmiany zapomocą do- 
trzyPaństwatanowień w traktacie, łączącym 
Rzeszy ks.Hnh IJzieunik dodaje, że kanclerz 
był do H0m£ en'^ewyhtczniewtymceluprzy- 
złożyć podziel'lr®a’ • aby królowi Humbertowi 
•ń-nnuneyaty a°WamG, za “ dzielenie mu orderu 
jakichś rzekomym tóeby być czynnym przy 
mierzą, k tó re b y tI? lanacl1 traktatu trójprzy- 
wami cesarza WnnT w sPrzeczności ze sło- 
określającemi nr?*™- a [ króla Humberta,

1  ™ b zy mierze jako „niewzruszone11.

czenie spowodowane*  ̂zosIm  Poy7 ższe zaprze'  
doniesienie dzienn u o 0 w ldoeznie przez
rego margr. ■̂ a' wedłuS któ'

1" ^enosta przy sposo-

Praw. Wiestnik ogłasza pismo odręczne 
cara do w. księcia Michała Michajłowicza, 
ministra wojny Wannowskiego, ks. Imeretyń- 
skiego i generała Trockiego wyrażające uzna­
nie z powodu postawy wojska podczas mane­
wrów i znakomitego uzbrojenia fortec.

Tenże urzędowy organ przestrzega Ar­
meńczyków w Turcyi, ażeby, wobec starć na 
granicy persko-tureckiej, jako też wobec za­
mieszek w Konstantynopolu, zachowali się 
lojalnie, w ten sposób bowiem unikną nowe­
go nieszczęścia. Wiestnik oświadcza, iż rząd 
rossyjski zachowuje zupełną obojętność wobec 
armeńskiej agitacyi, która nie może przynieść 
żadnej korzyści, a jedynie pogorszyć poło­
żenie.

Dzienniki petersburskie donoszą, że przy 
wprowadzeniu w życie ziemstw, uwzględnio­
ne będą najpierw gubernie kraju południowo- 
zachodniego.

Minister spraw wewnętrznych rz. r. t. 
Goremykin wyjechał onegdaj wieczorem z 
Warszawy za granicę.

Minister spraw zagranicznych hr. Mu- 
rawiew przybędzie dnia 20 b. m. z rodziną 
do Biarritz.

W Petersburgu zmarł generał-adjutant 
cara hr. Aleksander Goleniczew-Kutuzow, 
który zastępował cara przy akcie konwersyi 
ks. Borysa, następcy tronu bułgarskiego na 
prawosławie. Przez lat kilka, mianowicie od 
roku 1886 do 1882 był pełnomocnikiem woj­
skowym przy ambasadzie rossyjskiej w Ber­
linie. Po wstąpieniu na tron cara Mikołaja 
powrócił Kutuzow do Petersburga i został 
przydzielony do boku młodego monarchy. 
Zmarły był mężem na wskroś postępowym, 
hołdującym przekonaniom liberalnym.

Włoskie ministerstwo marynarki przy­
stąpiło do budowy czterech pancerników no­
wego typu. Roboty będą równocześnie pro­
wadzone w Spezii, Wenecyi i Gastelamare.

Agencya Stefaniego donosi z Tangeru, 
że do Gibraltaru przypłynie w tych dniach 
wojenny okręt włoski „Lombardia11. Wysła­
nie tego okrętu jest w związku z napadami 
piratów, jakie miały miejsce w ostatnich cza­
sach.

Według depeszy z Rzymu, admirał Oa- 
neraro w rozmowie z pewną polityczną oso­
bistością określił szczególne położenie wojsk 
międzynarodowych, które bezczynnie przyglą­
dają się codziennym utarczkom Turków z Kre- 
tenezykami. Jedynem rozwiązaniem sprawy, 
zdaniem Canevara, byłoby nadanie autonomii 
Krecie.

W kołach dyplomatycznych oczeku­
ją na pewno podpisania pokojowych pre- 
liminaryów pomiędzy Tureyą a Grecyą 
w najbliższych dniach. Nad dwoma tylko 
punktami toczą się jeszcze układy a to: czy 
stosownie do żądania Niemiec, Tessalia ma być 
opróżnioną zaraz po zapłaceniu pierwszej raty, 
czy też, jak Anglia sobie życzy, opuszczenie 
Tessalii ma nastąpić zaraz po zatwierdzeniu 
przez parlament rękojmi, jakie rząd grecki 
daje dla zapewnienia regularnej spłaty kon- 
trybucyi wojeDnej.

Drugim niemniej ważnym punktem, cze­
kającym na załatwienie, jest kontrola greckich 
finansów, a mianowicie, czy ją ma wykony­
wać osobny komitet nadzorczy, czy też na­
leży ją oddać w ręce dyplomatycznych zastę­
pców mocarstw.

Wczoraj odbyli ambasadorowie w Kon­
stantynopolu konferencyę. Termiuu rozpoczęcia 
na nowo posiedzeń w pałacu Tophane, jeszcze 
nie oznaczono

Według Standarda, sułtan, zaniepoko­
jony gorączkową działalnością, jaką rozwija 
Rossya przy budowie kolei w Azyi środkowej, 
wydać miał irade, w którem nakazuje wła-

Dzienniki paryskie donoszą, że po po- 
nownern zebraniu się członków parlamentu, 
co nastąpić ma 19 października albo 8 listo­
pada, mają prezydenci obu Izb francuskich 
w mowach swych poruszyć podróż prezyden­
ta Faure’a do Rossyi i wymianę toastów mię­
dzy nim a carem Mikołajem II. Dotychczas 
jednak nic nie wiadomo o tem, czy przy tej 
sposobności nie zabierze rząd głosu w spra­
wie przymierza francusko-rossyjskiego. Z wie­
lu stron powątpiewają o tem i uważają to za 
niepotrzebne.

Prezydent Faure ofiarował dla ubogich 
miasta Petersburga 25.000 rubli.

Minister spraw zagranicznych p. Hano- 
taux i szef sztabu generalnego Boisdeffre o- 
trzymali od cara złote tytonierki z emalią i 
z portretem cara.

Dziennik urzędowy w Madrycie ogłosił 
reformę ełową dla Kuby. Ogólnie biorąc, re­
forma ta w stosunku do obowiązujących po­
przednio taryf, oznacza zniżenie ceł.

Hiszpański minister spraw zagranicznych 
książę Tetuan miał otrzymać od posła Sta­
nów Zjednoczonych uspokajające zapewnienia 
co do zamiarów północnej Ameryki wzglę­
dem Kuby.

Według depeszy, powstańcy na Kubie 
zdobyli miasto Yictoria de las Tunas, stano­
wiące bardzo ważną strategiczną pozyeyę. 
Wiadomość o tem wywołała w Madrycie wiel­
kie wzburzenie. Dzienniki podnoszą rozmaite 
skargi przeciw gener. Weylerowi i zarzucają 
mu niedołęstwo. Rząd hiszpański zdecydowany 
jest postępować energicznie dalej i w razie 
potrzeby wysłać na Kubę nowe posiłki. Gen. 
Weyler ściąga wojska, aby uderzyć ua Victo- 
rię i odebrać ją z rąk powstańców.

W Ferrol wybuchły dwie bomby przed 
domem mera. Z ludzi nikt nie poniósł szwan­
ku, ale bomby zrządziły bardzo wielkie szko­
dy. Sprawców dotąd nie wyśledzono.

Według doniesień, które otrzymano w 
Londynie z San-Francisco, Chiny ustąpiły 
Niemcom wyspę Tung-Jung-Kow w okolicy 
Formozy na stacyę floty.

Ze stolicy Brazylii, z Rio de Janeiro 
donoszą, że Europejczycy, przyzwyczajeni do 
uporządkowanych stosunków państwowych, 
nie mogą sobie nawet urobić wyobrażenia 
o niepokojach i zaburzeniach, któremi Brazylia 
jest nieustannie wstrząsana. Od długich już 
lat pracują nad skonsolidowaniem i uporządko­
waniem nowej Republiki a mimo to dzisiaj 
jeszcze sytuacya jest nieobliczalną, gdyż ciągle 
to w jednej to w drugiej prowincyi wybucha 
wojna domowa a także i w stolicy z dnia na 
dzień obawiają się prób przewrotu. Wojsko, 
źle zorganizowane i żywione, nie może poko­
nać nawpół dzikich powstańców, poza któ­
rymi stać się mają monarchiści.

Komendant wojsk brazylijskich generał 
Artur Oskar, okazał się całkiem nieudolnym, 
w skutek czego minister wojny sam stanął 
na czele armii rządowej. Pierwszem jego za­
daniem musiało być zaopatrzenie samego Rio 
de Janeiro w dostateczną załogę.

Do tego wszystkiego, rząd republikański 
nie może się oprzeć na zwartej większości w 
parlamencie i musi co chwila paktować z opo- 
zycyą. To też względy dla opozyeyi idą da­
leko, do tego stopnia, że opozycya potrafiła 
niedawno wymusić wypuszczenie na wolność 
napastnika, który przychylnego rządowi se­
natora dr. Porciunkule napadł na miejscu pu- 
blicznem i w niebezpieczny sposób zranił. 
Opozycya domaga się także redukcyi wydatków 
Brazylii na misye dyplomatyczne i zwinięcia 
w tym celu wielu poselstw, między innemi 
w Wiedniu i w Petersburgu.

f l f f i A I Y  G A M  LWOWSKIEJ
W iedeń, 11 września. Wiener Ztg. o- 

głasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
mianował komisarzy Dyrekcyi policyi we 
Lwowie: Włodzimierza J a n k i e w i c z a  iua-  
bryela K r e i n e r a  starszymi komisarzami 
Dyrekcyi policyi, a koncepistów Dyrekcyi po­
licyi we Lwowie: Jana U r b a n o w i c z a ,  
Michała S u c h a ń s k i e g o  i Rudolfa Rap-  
pe l a  komisarzami policyi.

W iedeń, 11 września. Wiener Ztg. o- 
głasza Najwyższy patent, zwołujący Radę 
państwa na 23 września b. r.

Totis, 11 września. Miasta Totis i To- 
varos uroczyście przystrojone na cześć przyja­
zdu Najj. Pana, oraz cesarza niemieckie­
go. Wzniesiono kilka wspaniałych bram try­
umfalnych. Główna ulica w Totis roi się od 
masztów, przyozdobionych herbami i sztanda­

rami. Monarchowie zamieszkają w zamku 
Esterhazych.

Totis, 11 września. Najj. Pan przybył
tu wczoraj o godzinie pół do 3 po południu. 
Na dworcu oczekiwali Monarchy Najd. arcy- 
książęta Józef, Rainer, Eugeniusz, dalej główna 
komenda manewrów cesarskich, naczelnicy 
władz i hr. Franciszek Esterhazy. Najj. Pan 
rozmawiał łaskawie ze zgromadzonymi dygni­
tarzami, przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej, która następnie przemaszerowała 
przed Monarchą,

Na dworcu zgromadziły się także liczne 
deputacye z komitatu komorniańskiego. Na 
wyrazy hołdu, złożone przez starszego żupana 
odpowiedział Najj. Pan, iż z żalem dowiaduje 
się, że niektóre okręgi komitatu ucierpiały 
skutkiem powodzi; Monarcha nie wątpi, że 
dobre węgierskie serce i tu pospieszy z po­
mocą, celem uśmierzenia nędzy. W końcu 
wyraził Najj. Pan nadzieję, że ludność przyj­
mie wojsko ze zwykłą gościnnością, oraz za­
pewnił, iż bardzo chętnie przybywa do ko­
mitatu komorniańskiego. Przemówienia Najj. 
Pana przyjęto gromkim okrzykiem: Eljenl.

Monarcha rozmawiał następnie prawie 
ze wszystkimi obecnymi, poczem wśród entu- 
zyastycznych okrzyków Eljen , wznoszonych 
na Jego cześć przez ludność, gęsto zgroma­
dzoną wzdłuż całej drogi, a przybyłą z miasta 
i okolicy — odjechał do zamku. Zaraz po 
przybyciu ofiarował Najj. Pan 1500 zł. z pry­
watnej szkatuły na rzecz ludności dotkniętej 
klęską powodzi.

Na dworskim obiedzie był wczoraj prócz 
innych, właściciel zamku hr. Franciszek Ester­
hazy i żupan.

Cesarz niemiecki przybędzie tu jutro po 
południu.

H om burg, 11 września. Przy wczoraj­
szym obiedzie, poprzedzającym wyjazd króle­
stwa włoskich, wymienili nawzajem król wło­
ski i cesarz niemiecki jeszcze raz zapewnie­
nia najszczerszej przyjaźni i wysokiego sza­
cunku. Król włoski wzniósł toast na cześć 
sławnej armii niemieckiej, cesarz niemiecki 
wzniósł trzykrotnie okrzyk „hurra!11 na cześć 
armii włoskiej.

Paryż, 11 września. Król serbski Ale­
ksander, który tu przybył wczoraj, udaje się 
dziś wieczorem do Biarritz.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , l ig o  września 1897, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 363-65, Akcye 
kolei państwowej 345 65, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryaekie — —, Union-
bank — ■—, Południowej 86 50, Renta pa­
pierowa — — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 233 50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 50, Napoleondor — 1— , Rubel 
papierowy — ‘— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—  za 100 marek 58-75-—, Alpine 
135 90. Usposobienie słabe.

W ied eń , l ig o  września 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
135-— , Węgierskie akcye kredytowe 393 — , 
Akcye anglo-austryackie 164-75, Akcye ban­
ku Union 298— , Akcye kolei południowej 
86-50, Losy tureckie 65-10, Akcye kolei pań­
stwowej 345-87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285 — , 4-procentowe galic. obli­
gacje propinaeyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 161-—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9750, Akcye kolei Ebental 
256-— , Akcye banku dla krajów koronnych 
234-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122 40. Akcje banku związkowego 256-— , 
Rubel papierowy 1-27-75, Węgierska renta 
papierowa 99 80, Kredytowe ziemski 458*— , 
Kredyty 363 62, Rimamurania 261 50 Uspo 
sohieme silniesze.

Giełda zagraniczna, dnia 10 września 
1897 r. godzina 4 minut 15. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10442, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-05, 
Akcye kredytowe 228-50, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie —*—, No­
wa rossyjska pożyczka — *—, Austryaekie 
banknoty 170-35, Lombardy 37 60. Usposo­
bienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 10 września 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prornpt 19 60 do 20*— złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12 18 do 12 20 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę — *— zł. 
— '—  zł., żyto — •—  do — ■— zł., spiry­
tus 44 40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 61-25 zł.

Odpowicdsi&lay redaktor Mliii KFBClliWiBGiL



Nadesłane,

Dr. Leopold Schellenberg
lekarz chorób kobiecych, 

powrócił i ordynuje jak przedtem przy 
ul. Kopernika ł. 22. 1186

Ważne dla Rolników!
Przez pomyślne zakupno jakoteż przez 

sprowadzanie całemi wagonami naraz jestem 
w położeniu w porze zasiewów potrzebny do 
bajcowania ziarn

Siarczan miedzi (siny kamień)
taniej od każdej innej konkurencyi odsprze­
dać i proszę u mnie oferty zasiągać raczyć.

Wyśmienitą B a j c ę  D n p n y a  utrzy­
muję również stale na składzie. 972

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek i. 88.

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto frauko, wszędzie, 2 zł., wyysła

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

j 0. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNYi
przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 

1 depozytowy których biura mieściły się 
| dotąd w mezanimie gmachu własnego, 
| do frontowych lokalności w parterze
| Oddział depozytow y
j przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
j bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 

I granicznych tak zwane
! Depozyty Schowkowe (SafeDeposits)
j Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy-
I taryusz otrzymuje w stalowej kasie panc rnej scnowek 
| do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie 
I bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
| mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
| jak najdalej idące zarządzenia.i
i Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo-
■ zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­

zytowym. 497

1199Dr. Leon Rapp
lekarz chorób skórnych i ^etierycznyoh 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Przyjeehall 3# Lwcwfe
września 1897

HOTEL GEORGII.
PP. L. Cieński z Okna, M hr. Borkowski z 

Mielnicy, A. Rakowski z Hermanowie, R. Nadass z 
Pesztu, J. Alker z Brzeżan.

HOTEL IMPERIAL.
PP. K. hr. Komornicki z Rossyi, Dr. T. Nie- 

mentowski ze Zbaraż*, Dr. K. Kirehmayer i Dr. Ra­
decki z Krakowa, M Garvey z Gorlic, E. Horzew- 
ski z Wiednia.

> HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Dr. J Walewski z Kossowa, Dr. A Lan­

ger, Dr. W. Landestierg i T. Osławski z Tarnopola, 
R. Tomżyusti z Krasiczyna, W. Angermann z Ja­
sła, C. Kierska z Poznania.

VI ystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe miejskie o-

, twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
! od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
; w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 s południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 

J powszednie 20 et., w niedziele woiny.
I
j Nieustająca W ystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 pjypcłndniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 80 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 11 września 1897.
1. Akcjo za sztukę.

Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

i. po 
ł -Jas

zł. wa. w srebr.
Banku lup. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o Pr- 
„ „ „41/,°/0 „ los w 501

-  -4°/° „ „w 601.po200

e m isy a ).....................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 

los w 41*/, lat . .
4*/, los w 58 lat

m .  Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. o. 
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

.  .  » 41/i°/0 (3. em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 

n » 4°/,wa. z roku 1881 -
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . .
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 koron

IV . Losy.
Miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r .....................
P ół im p e r y a ł .....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich

płacą żądają 1 
walutą austr- | 

zł. et. zł. et
215 — 218 -

284 — 288 -
380 - 390 -— _ 210 —

O 0 1 210 -

250 - 260 -

110 80 111 -O 100 - 100 70LD 96 60 97 80<v 100 50 101 20o 97 50 98 20
pF
”53 97 8 ‘ 98 50O
*"• 97 40 98 10

97 10 97 8<

a
o
Oh 97 80 98 50

102 75 — _
M 102 20 ------

100 30 101 -« 96 50 97 26OJ
kO 103 — — —

97 70 98 40
97 — 87 71

27 - 29 -
42 - 45 -

5 61 5 71
9 48 9 5t
9 50 -----
1 20 1 2

127 10 128 10
58 50 58 9

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 września 1897.

A. Ogólny d ł t ,  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop a d ....................................  102.30
lu ty -sierp ień ........................................ 102.30

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeó-lipiec . . .  10240
kwiecień-paździemik . . . .  102.40

102.50 
102 60

102 60 
102.«0

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.— 160, - 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.60 145 U
„ 1860 po 100,2*5 pr. . 160.25 161.25

.  „ 1864 po 100 zł. . . . 189.50 190.50
„ 1884 po 50 zł. . . . 189.75 190 75

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre........................   157.-- 157.9:

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . .......................... 124.55 124,7

Austr. renta w wal. kor. wolna od. 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.65 101.85

U. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.50 100.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.50 121 50
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.
a k c y e ) ........................................   . 256.— 257.--

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł, 5 p r . .........................   . 128 35 129.35

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.85 100,85 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteaJjL akcye) 5 pre.) . . . 216.— 216.75

OMigaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. AlbrecI ta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—i
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre. . . . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre........................... .....
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.......................................
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaramer- 

guf) za 200 marek 4 pre. . . .

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................  99.85 100.05

„ obi, prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.— 141.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155.— 155.75
„ „ „ za 50 zł, . 154.25 155.25

B . OMigaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.30 99.36
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ -98 7-5 98.75

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..............................- . . . 1 2 9 .-  129.50
Pożyczka reg. Dunajuzr.1878 los. 5 pre.108.75 — .—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. . . . . .  98.50 98.50
Bukowiński* »M proplsaeyjae len. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . 103.40 104.—

99.50 100 50

99.65 100.65

98.90 99.90

99.85 100.85

99.50 100 50

121.— 123.—

Galie poż.kraj.z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.— 
„ „ „ 1891 „ „ 4 pr.

„ „ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.50
„ oblig. prop.z r. 1889 za 100 zł, 4 pr. 98.— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre................................ .....

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. % pr. 
Tureckie obi. prem. kolei. za 400 frank.

płacą żądają

98.50
98.60

96.70 96.90

3 7 . -
64.50

37.70 
65.—

i\ i  laty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku Ios,w301at4’'/,pre. 101.80 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 99,10 

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 120.50
.  » » „ » » 1889 3 pr. 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5pr. 105 —
„ „ log. 4pr. 9 6 .-

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. log. 5 pr.l 10.30

.» n n
koron 4 pr. 

Gal. Tow. kre

los. 50 lat 4%  pr. 
„ 60 lat za! 200

100 . —

100.10 
12l.5<; 
113.75 
105 50 

96.50 
111.30 
100.60

96.60
97.50
97.75
98.—
9 7 . -

red. ziem. 4pr. los. 56 lat 
„ „ „ • „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4pr. stare .
„ „ „ „ 4 pi za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 */, lat zwrotne . . . 100.50

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. .  .........................101.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/,pr. 100.— 

Banku kraj. los. 57*/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 
„ „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr. —

Austro węg. banku 401/, lat log. 4 pr. 100.10 
50 lat los 4 pr. —

G. OMigaeye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — .—
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 yr. . . .  ..........................107.—
Tow. żegl. par. po DunajoEm. z 1886 4pr.117.50 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100.65 

.  .  .  .  n h 1887 4 pr. 100.65

.  » » » » .  18884 pr. 100 85
n j  » „ „ „ 18914pr. 100.65

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . . . .  93.25

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  .......................................99.70

Gal. Kol. lok. wseh odn. za 100 zł. 4 pr. 99.25
Węg. gał. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 108.— 

„ n n „  1878 za 200 zł. 5 pr. 103.—
„ n n n 1887za 200 zł. 4 pr. 99.10

97.20
98.50
93.50 
98.75 
97.40

101. —

102.50

■98.35

101.-

zł.nont

108.— 
118 -  
101.65.
101.65 
10135
101.65

84.25

100.70

10980
1 0 9 .-
100.10

£.. Losy (za gztfekę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.80 7.10
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.50 199.50
Clary 40 zł. mk................................... 59.— 62.—
Tow. tegl. n« Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 154.— — .—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 28.20 29.20
Losy m. Krakowa 20 z ł.................... 27.70 28.70
Pożyczka m, Lubiany 20 zł. . . . 22.50 23 50
Patófy 40 }Bk....................... 68.— es 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19 50 20.—

Czerw, krzyża węg. tow. S zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................... .....
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . . 
Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł.

71.50
2 7 . -
79.25
43.-

m. Tryestul00zł.mk.4,/S pr. 149 -
50

Waldstein 20 zł. mk.
0 zł. 4 pr.

57-

żądają 
10 60 
37.— 
72.50 
28.— 
80.— 
45.—153_

"72’. -
60.—

J . Afeeye banków (za sztukę).
Banku Auglo austr. 120 zł. . . . 165 50 166.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1510.— 517.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 365.75 366 25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 396.— 397.—
Dolno austr. tow." esk. 500 zł. . 7H — 746.— 
Gal. banku hipot. 20C zł. . . , . 385.— 385.—

„ dla handlu i przem 200 zf. — -------
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 234 55 235 05

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  948. — 9K1 —
„ Związków.(Unionbs.uk) 200 zł. 298 25 299.75 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.D0 134 80
Żdrnostenska banka 190 . . , 130.75 131.75

X . A k«y» Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok, (akc. pierwsz. 200zł. 209 40 208 9(1 

,  „ „ (akcy e zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn 1000 zł. mk. 3420 — 430, -  
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł — — .— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc pierw.) 200 zł. — — .— 

.  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285 50 286 50
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.................... —
„ południowej 200 zł......................  848.5(1

węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 211. —
Austr. Tc w. źaglna Dunaju 500 zł. mk. 450 —

L. Afceye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow* górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. żelaza, przem. 200 zł.
Sehodnisy 500 ko’- . . .
Tureck. zarz iyteniow, 500 frask. .
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt szt.*4 pr.
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ...............................
Włoskie b a n k i ....................................
Franeuzkie banki . . . . . . .
Szwajcarski® banki . . . . . .

N. W a l n i j ,
Dukat cesarcki . . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ..............................   .
2 0 -m a rk ó w k a .........................   11.74
Rossyjski p ó łim p e r y a ł.....................
Niemieckie banknoty zr. 100 marek 
1$łcski« banknoty za 100 lir 
R u b l e ...................................................

3 4 9 .-  
212  —  
452.—

39*. — 295.—

137.75 13825
725.— 729.—
5 9 5 .- 537.50

. t:6 50 189.'—

58.72.5 58.85
119.80 119 85
47.52.5 47.60

45.10 4520

47.42.5 47.50

5.67 5.69

9.52.5 K54
11.74 11.78

5S.:2.5 :"\*82.5
tS 15 45 251.ŻT12h 1.27.50

Angniit aicliellenberg1 i Myn
dom b»Rk«wy i kantor wymkną 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika i I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „K;idzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70

pro wino Yi zł. 1.B0 z dostawa.na

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4750 (7189)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 24 lipca 
1897 w rejestrze haudlowym Ola stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w tomie 
II. na str. 79 wedle póz. 105/1 wpisano 
firmę: „Galicyjskie Towarzystwo magazyno­
we dla produktów naftowych we Lwowie" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku „Galizis<h» Mineraloel 
Magasinirungsgesellschaft, m l.emherg, regi- 
strirte Genoasensrhaft nut. b-sob Snkter Ht- 
ftuntt" i przr tako«ej zano <>»ano, że su- 
dzibą prze siębiorstwa jest L«ów, daIe| że :

a) stowarzyszenie zawiazrło sie pier­
wotnie na podstawi^ siatotu z daty J«sło 17 
lipca 1895 z siednbą w Jaśle i lam e sku­
tek uchwały c. k. Sądu obwodo* eg- jawo 
handlowego w Jaśle z 8 sierpnia 1895 1 
4803 zarejestrowane z stało;

b) stowarzyszenie przeniosło s«ą  s;o- 
dzibę do Lwowa a na walnem zgromadzeniu 
odbytem we Lwowie rnia 20 lutego 18“ 7 
zmieniono paragrafy 1, 2, 5, 6, 8, 9, 11,

18, 18, 19, 20, 22, 24, 34, 35 dawnego 
statutu.

Wedle zmienionego w ten sposób brzmie­
nia statutu:

1 celem towarzystwa jest rozwój prze­
mysłu i zwiększenia zarobków swoich członków'.

C-el ten osięga się przez;
A) urządzanie rezerwo&rów naftowych 

i magazjnowauie w nich produktów nafto­
wych ;

B) udzielanie na towary zaliczek po­
trzebnych do obrotu w ich przemyśle za po- 
mocą*f- spóineffo kredytu wszystkich człoukó *:

0) zakł-dm e niro-ia ów ropnych i 
transportowanie produktów roftowy h ;

1)) z.inupiio i sprzedaż "py i jroduk- 
tów z przeróbki tejże powstałych na r-.chn- 
nek członków towarzystwa i§ 3 stst.*

2) czas trwania t>-warstwa .jest nie- 
og »nicz >. y ;

3 i i Dyiekeyi sa Erazm Fibicb,
dyrektor tegoż T»warzvstwa, we Lwowie o- 
beeme zaoateszkały, Stanisław Mars dyrektor 
tegoż Towarzystwa we Lwowie obecnie za- 
niie-zkały, -zaś zastępcą dyrektora Wacław 
Wol-ki właściciel kopalni nafty w Schodnicy 
zamieszkały.

Dyrekcja podpisywać będzie towarzy­
stwo w ten sposób, że pod wypisaną lub wy­
ciśniętą w polskim lub niemieckim języku 
finną towarzystwa podpisywać się będą dy­
rektorowie „E. Fibicb", „Stanisław Mars“ lub 
też obok któregokolwiek z tych dyrektorów za­
stępca dyrektora Wacław Wolski

4. kwota jednego udziału wynosi 2000 
koron czyli 1>' 00 zł wa. (§ 5 stat) w wy­
jątkowych wypadkach może Dvrekeya za fĆ- 
zwoleniem rady nadzorczej przyjmować człon­
ków za wpłatą kwoty odpowiadającej 1/10 
części udziału tj 200 koron czyli 100 zł. 
wa (§ 8 stat) udziały deklarowane maia 
być w płacane w gniówce w ctłośei zar&z po 
przystąpieniu do towarzystwa

Bada nadzorcza jednak może oznaczyć 
warunki spłaty takowych Odpowiedzialność 
członków za zobowiązanie Towarzystwa jest 
ograniczoną, a członkowie winni odpowiadać 
•/» wypełnienie zob owiązań towarzystwa, o ile. 
fundusz# nie wystarczą według postauowień 
§. 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 187-3 Dz. 
u p. L. b 70 nietylko każdym swoim udzia­
łem ale Dadto jeszcze kwotą równają'ą się 
sumie deklarowanych udziałów (§ 10 z stat )

5. wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia

w sprawach towarzystwa wychodzić będą pod 
jego firmą i będą podpisywane przez" dwóch 
członków dyrekeyi.

Ogłoszenia te będą umieszczone w urzę­
dowym dzienniku krajowym jako też przy­
twierdzane na tablicy w lokalu towarzystw-a 
(§ 34 stat.)

Lwów, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 5475 (7138 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 

w iadsm i* n iew iadom ego z miejsca pobytu 
Pawła Chmyoza, że przeznaczone, dla niego 
m hwała tabnhrna z dnia 12 luiego 1894 1. 
1504 kuratorowi c. k. notaryuszowi w Zbo- 
rowie Józelowi Zubkowi doręczoną została. 

Zborów, dnia 4 lipca 1897.

L. 3987 (7161 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Znorowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Han­
kę Pupka, że przeznaczona dla niej uchwała 
tabularna z dnia 26 września 1895 1. 10743 
kuratorowi Dmytrowi Woczkowiczowi dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.
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Licytacyę.
L. 13159 (7245 8 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­
czowie podaje mniejszem do publicznej wia­
domości celem zaspokojenia:

a) 21 raty z 1 kwietnia 1895 w kwo­
cie 25 zł. 8%  zwłoki od 1 kwietnia 1895.

b) 22 raty z 1 października 1895 w 
kwocie 25 zł. 8%  zwłoki od 1 października 
1895.

c) 23 raty z 1 kwietnia 1896 w kwo­
cie 25 zł. 8%  zwłoki od 1 kwietnia 1896.

d) 24 raty z 1 października 1896 w 
kwocie 25 zł. 8%  zwłoki od 1 kwietnia 1896 
przymusową sprzedaż realności pod nr. 32 
w Zalesiu położonej wedle whl. 224 gminy 
Zalesie Wojciecha Smolińskiego syna Kaspra 
własnej w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w dniu 8 października 1897 i w dniu 11 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie a to na pierwszym, za cenę wywołania 
1400 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim terminie także niżej ceny wywołrnia 
sprzedaną zostanie nie niżej jednak 1/3 części

Poręczne wywołania 10% ceny wywo­
łania t. j. suma 140 zł.

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tut. re- 
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Mittelman w Złoczowie.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 2834 (7206 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi powiato­

wej kasy oszczędności w Wadowicach przeciw 
Józefowi Garżelowi odbędzie się w Wadowic­
kim c k Sądzie miej. deleg. dnia 11 paź­
dziernika i 12 listoptda 1897 o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 230 
g®- kat. Ohoaznia.

Cena szacunkowa wynosi 1019 zł. 70 ct. 
Wadyum 102 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

isgański w Wadowicach.
Wadowice, 5 lipca 1897.

D. 4485 (7255 3 —3)
Zaw iadamia sio, że na zaspokojenie wie­

rzytelności Szulima Sobla w kwocie 42 zt. 
48 et. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 12 
października i 16 listopada 1897 o godz 10 
rano sprzedaż realności wyk. hip. i. 175 ks. 
gr. gm. Trośeianiee objętejj Tymka Huńkało 
fudzież realności wyk. hip. 1. 379 ks. gr. gm. 
irośeianiec objętej Stacha Olearnika własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 320 zł. 
Wal- austr.

Wadyum 32 zł.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć
można.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 czerwca 1897.

L- 3468 (7194 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz- 
w Podhajcach przeciw Marcelemu 

Sje °jwieżowi pto 110 zł. a. w. z pn. przed- 
aln / Zmie przymusową publiczną sprzedaż re- 
o b i t - 1 400 ks. gr. gm. Wiśniowczyk 
dnit -Marcelego Stesłowicza własnej w 
za cb 13 października i 12 listopada 1897 
r»h„SZ6 0 S°dzinie 10 rano w zabudowaniu

Cena wywołania 3300 zł. a. w. 
wadyum 330 zł. a. w. 

tus r 6-SZt̂  Warunków przejrzeć można w
ogistraturze.
Wiśniowczyk, 19 sierpnia 1897.

L q (7248 3—3)
suie caIo -'^  Powiatowy w Bóbrce rozpi-
nazy s u m ^ r f^ ni§ca na SZ8CZ LiPy Aschka 
z r 60 zŁ> 150 zł. i 200 zł. w a.
właśni lr'ytaeyę realności Naehm&na Kohl
bj§tych n l i  -hip' 369 1 370 « m- Bóbrka 0 
dzień 18 r iZlen 44 października 1897 i na 

istopada 1897 zawsze o godz. 10 
w tutejszym Sądzie.
^ na wywołania 328 zł. 
w adyum 32

rano

Na Ẑ ' 89 ct- w- a.
byś można terminie realność tę
drugim i poniżej ceny wywołania, na

przynależnościwarunkow, protokół opisania 
prz yjrzeć można tudzież wyciąg hip.

w. a.

na-

KuratorTi w . r"Sistraturze. 
notaryusz R o b e r t ^ ^ ^ 11 wierzycieli k.

Bóbrka/' 30*

884 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 14 
października 1897 i dnia 15 listopada 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 181 w Ja- 
strzębik-i położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1608 zł. 40 ct.
Wadyum 161 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

c. k. notaryusz Jan Ariet.
C. k. Sąd powiatowy.

Maszyna, 10 lipca 1897.

L. 5188 (7338 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sąezu 

przeprowadzi celem wydobycia preteasyi Jó­
zefa Jureckiego w kwocie 200 zł z pn. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż posiadłości obj. 
wyk. hip. 1. 59 i 1504 ks. gr. gm. Stary 
Sącz objętej w dniu 28 września 1897 i w 
dniu 26 października 1897 o godz. 10 rano.

Cena wywołania pierwszej 1000 zł., dru­
giej 900 zł. w. a.

Wadyum 250 zł., drugiej 225 zł., w. a.
Resztę warunków orzejrzeć można w 

registraturze.
Stary Sącz, 3 sierpnia 1897.

L. 4497 
W

— %w a i s f i S H
wetą Nowaka Nr. 208 * dnia 12 września 1807.

L. 7438 (7247 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpisu­

je celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie 14 rat po 16 zł. 25 et. i 165 zł. 45 zł. 
z pn. licytacyę realności nieobjętej masy spad­
kowej Dorki Klimków, Markusa Warm, nie­
letnich Michała i Zofii Legendziewicz wła­
snej wyk. hip. 91 gm. Hryniów objętej na 
dzień 14 października 1897 i na dzień 18 
listopada 1897 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze tutejszego sądu.

Cena wywołania 744 zł. w. a.
Wadyum 75 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wy ci eg  hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturzie

Kirator niewiadomych wierzycieli c. k. 
notaryu iz Robert Adamski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bnbrka, 20 lipca 1897.

L. 811 ( (7355 2 - 3 )
Suł powiatowy w Ciężkowicach podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Gry­
bowie w kwocie 583 zł. 85 ct. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie lieytacya realności 
wyk. hip. 102 ks. gr. gm. Zborowice objętej 
dłużnika Markusa Hirscha własnej w aw êh 
terminach mianowicie w dniu 30 września 
1897 i w dnin 28 października 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1904 zł.

Wadyum wynosi 191 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej re­
alności po dniu 23 czerwca 1897 ustanawia 
się kuratorem pana Władysława Bahra z 
Ciężkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 20 sierpnia 1897.

L. 7010 (7342 2— 3)
W dniach 12 października i 12 listo­

pada 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 246, 4/12 lwh. 253, 2|16 lwh. 
254 i 1/2 lwh. 255 Michała Swierkosza włas­
nej realności lwh. 827, 1/2 lwh. 831, 8/24 
lwh. 832, 8/24 lwh. 833, 1/5 lwh 835, 46/240 
lwh. 836 i l|2 lwh. 838 Wojciecha Świer 
kosza własnej i realności lwh. 41, 3|6 lwh. 
645 Wincentego Rusina własnej wszystkich 
w Stryszowie położonych na wydobycie wie­
rzytelności Karoliny Haas w kwocie 132 zł. 
55 ct.

Cena wywołania pierwszej realności 
816 zł. 33 et., drugiej 1049 zł. 12 ct. a trze­
ciej 1446 zł

Wadyum przy pierwszej 81 zł. 63 ct 
przy drugiej 104 zł. 91 ct., pzy trzeciej 
144 zl. 60 ct.

Przy pierwszym terminie nabyć można 
te realności za lub wyżej ceny wywołania, 
przy dr:gim i poniżej takowej.

Akt oszacowanią, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 19 marca 1897.

L. 14417 (7373 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze roz 

pisuje na rzecz Fani Abardam celem zaspo­
kojenia sumy 9000 zł. pochodzącej z większej 
sumy 18.000 zł. w. a. z przyn. przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę sum 
49.684 zł. i 50.000 w. a. dla których wpi­
sane jest na rzecz Heleny z Kotarskich hr. 
Łosiowej łączne prawo zastawu na należących 
do Maryi Jana Audrzeja 3 im. hr. Łosia 
majętnościach Czyżki whl. 298, Bylice whl. 
459, Bonkówka lwh. 679 i Byliczki whl. 680 
ks. gr. tut. Sądu ustanawiając do licytacyi 
w tut. Sądzie obwodowym odbyć się mającej 
tarminy na dzień 21 września 1897 i 25 
października 1897 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowią sumy 49 684 
zł. i 50.000 zł. w. a. i na pierwszym termi­
nie takowe tylko za lub wyżej, zaś na dru­
gim terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedane będą.

Wadyum wynosi 5.000 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Tym edyktem zawiadamia się także 

wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 13 
sierpnia 1896 z prawem zastawu na powyż­
sze sumy do tabuli weszli lub którymby u- 
chwała licytacyę dozwalająca doręczoną nie 
została, ustanawiając dla nich kuratorem 
adw. dr. Steuermana w Samborze, ze substy- 
tucyą adw. dr. Aleksandrowicza w Samborze.

Sambor, dnia 10 stycznia 1897.

L. 1581 (7 8 8 6 -1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zospokojenia 
wierzytelności Macieja Gąski w sumie resztu- 
jącej 42 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
dniach 1 października i 2 listopada 1897 
każdym razem o godz. 10 rano w gmach a 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności pod Nk. 63 Kurowie lwh. 63 ks. 
gr. gm. kat. Kurów dłużnika|Tomasza Siwca 
własnej.

Cena wywołania 371 zł. 88 ct.
Wadyum 37 zł. 20 ct. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w Regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Siemień, 18 kwietnia 1897.

L. 4037 (7379 1— 3)
Dnia 8 października 1897 i dnia 5 

listopada 1897 o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh, 56, 349, 350, 351 
ks. gr. gm. Brzyski na 8062 zł. 92% ct. o- 
szacowanej celem zaspokojenia wierzytelne śai 
Towarzystwa Zaliczkowego w Jaśle w kwocie 
209 zł. z pn.

Cena wywołania 8062 zł. 92% ct.
Wadyum 807 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Gaszyński adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 26 czerwca 1897.

L. 5643 (7246 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 14 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 18 listopada 
1897 nawet poniżej takowej lieytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 49 ks. gr. Jamna 
dolna Leiby Feniga własnej na rzecz Majera 
Pollanda pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 539 zł. 30 ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę Iwarunków, aktf oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i dla wierzy­
cieli hipotecznych po dniu 17 grudnia 1896 
do tabuli weszłych ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza w Birczy Pana Antoniego 
Dobrzańskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 3 sierpnia 1897.

L. 3040 (7270 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 

do wiadomości, że celem grzywny propina- 
cyjnej w resztującoj kwocie 40 zł. w. a- zpn. 
odbędzie się na rzecz Dyrekcyi galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego dnia 14 października 
1897 i dnia 18 listopada 1897 każdym ra- 
zgm o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk.|hip.
1. 495 ks. gr. gm. Uścieczko objętej dłużni­
ka Judy Sch&chtera własnej.

Cena wywołania 2670 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Tłuste, dnia 31 lipca 1897.

L. 11015 (7326 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu roz­

pisuje niniejszem celem zniesienia współ­
własności realności niżej wymienionej sprze­
daż realności pod lk. 148 w Jarosławiu na 
głęb. przedmieściu położonej wyk. hip. 1. 997 
ks. gr. gm. Jarosław objętej protokołem z 
dnia 4 stycznia 1886 1. 66 oszacowanej w 
sprawie egzekucyjnej Dory Luri przeciw Mei- 
lechowi Spiegel o zniesienie współwłasności 

Lieytacya ta odbędzie się w dwóch ter­
minach w tut. sądzie a to dnia 13 paździer­
nika i 16 listopada 1897 w biurze nr. 1 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5277 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Jahla w Jarosławiu.
Resztę warunków licytacyjnych, akt osza­

cowania i wyc’ąg tabularny można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Jarosław, 29 lipca 1897.

L. 10898 (7882 1 -  3)
W sprawie egzekucyjnej Majera Hublera 

przeciw spadkobiercom ś. p. Fedia Karpów 
pto 106 zł. odbędzie się w tut. Sądzie o go­
dzinie 10 rano dnia 14 października 1897 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, z&s 
dnia 15 listopada 1897 także poniżej takowej 
przymusowa lieytacya realności wyk. hip. I. 
80 ks. gr. dla gminy katastralnej Litwinów 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależnśei przejrzeć możiu* 
w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzyciel’ hipotecz­
nych ustanowiony kurator dr. Maurycy Rotri 
adw. w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 1 sierpnia 1897.

L. 7218 (7336 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie ti>- 

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. gal. Prokuratoryi 
Skarbu im. funduszu propinicyjnego przeciw 
Isakowi Bartfeld o zapła cenie kwoty' 88 zł. 
80 ct. a. w. z pn. odbędtie się dnia 15 paź­
dziernika 1897 i dnia 15 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 1 0 przed południem w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaz 1|4 
części realności wyk. hip. 1. 315)1 ks. gr. 
gminy Sniaiyna objętej I*aka Bartf-lda wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi kwota 474 zł. 
zaś wadyum 10% tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Rosenheek ze Sniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, dnia 27 lipca 1897.

L. 2553 (7258 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Semana Mos­

kwy przeciw Antoniemu Czyrniańskiemu pto 
50 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 14 
października 1897 i dnia 15 listopada 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 41 oraz 
części realności lwh. 48, 49 i 52 w Tyliczu 
położonych.

Cena szacunkowa wynosi 811 zł. 50 ct.
Wadyum 82 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Jan Ariet.
O. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 1 maja 1897.

L. 3632 (7188 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż ce.lem zaspokojenia należytości 
Salomona Feilera w kwocie 26 zł. z pn. od­
będzie się w tymże sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 187 gm. kat. Jeleń objętej 
dłużniczki Katarzyny Kubańskiej własnej o- 
raz przysługującego jej prawa wieczystej dzier­
żawy 1/4 części realności lwh. 259 gm. Jeleń 
w dwóch terminach mianowicie dnia 15 paź­
dziernika i 17 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Władysława Grzędzielskiego, tegoż substytu­
tem p. Kazimierza Wilusza c. k. notaryusza 
w Jaworznie.

Cenę wywołania stanowią ceny szacun­
kowe, co do połowy realności lwh. 187 gm. 
Jeleń suma 187 zł. 50 c t , co do prawa wie­
czystej dzierżawy suma 25 zł.

Wadyum co do pierwszego przedmiotu 
sprzedaży wynosi 13 zł. 75 et., co do dru­
giego 2 zł. 50 ct.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Jaworzno, 4 sierpnia 1897.
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Konkursa
L. 1550 (2— 2)

C. k. Rada szkolna okręgowa w Jaro­
sławiu ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie:

1. Dyrektora 3-klasowej szkoły wydzia­
łowej męskiej i połączonej z nią 4-klasowej 
pospolitej im. ks Skargi w Jarosławiu z pła­
cą roczną w kwocie 800 zł. dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 200 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

2. Dyrektora względnie dyrektorki 3-kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej i połączo­
nej z nią 4-klasowej szkoły pospolitej im św. 
Jadwigi w Jarosławiu z roczną płacą w kwo­
cie 800 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 200 zł. i wolnem pomieszkaniem.

3. Dwie posady nauczycieli szkoły wy­
działowej męskiej im. ks. Skargi w Jaro­
sławiu.

4. Trzy posady nauczycielek szkoły wy­
działowej żeńskiej im. św. Jadwigi w Jaro­
sławiu.

5. Ewentualnie na posady nauczyciel­
skie inne przy szkołach pospolitych w Jaro­
sławiu gdyby się takowe z powodu stałego 
obsadzenia posad przy szkołach wydziałowych 
opróżnić miały.

Do posad nauczycieli i nauczycielek 
szkół, wydziałowych przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej 800 zł. i dodatek na po­
mieszkanie w kwocie 80 zł., do posad nau­
czycieli i nauczycielek starszych w szkołach 
pospolitych płaca w kwocie 700 zł. i doda­
tek na pomieszkania w kwocie 70 zł., a do 
posad nauczycieli młodszych przy szkołach 
pospolitych płaca w kwocie 420 zł. i doda­
tek na pomieszkanie w kwocie 42 zł.

Od kompetentów o posady dyrektora 
lub dyrektorki i nauczycieli, tudzież nauczy­
cielek obu szkół wydziałowych wymaga się 
kwalifikacya do szkół wydziałowych, a nadto 
od kompetenta na posadę nauczyciela szkoły 
wydziałowej posiadającego patent z grupy I., 
także kwahfikacyi do udzielania nauki języka 
ruskiego.

Od kompetentów ubiegających się o po­
sady przy szkołach pospolitych wymaga się 
patentu kwalifikacyjnego do szkół pospo­
litych.

Prawo prezentowania nauczycieli szkół 
wydziałowych i połączonych z niemi pospo­
litych służy Radzie miejskiej w Jarosławiu, 
w innych zaś szkołach pospolitych w myśl 
art 2 ustawy z dnia 1 stycznia 1889 Wy­
sokiej c. k. Radzie szkolnej krajowej.

Kompetenei (kompetentki) ubiegający 
się o powyżej wymienione posady mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosła­
wiu w nieprzekraczalnym terminie do 15 pa­
ździernika 1897.

Podania spóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 28 sierpnia 1897.

działowych z I. i III. grupy. Do każdej z 
tych posad przywiązaną jest płaca 800 zł. 
i 10 pre. dodatek na pomieszkanie.

3. Na posady dwóch nauczycieli star­
szych przy 4-klasowej szkole pospolitej połą­
czonej z wydziałową męską w Samborze z 
płacą 700 zł. i 10 prc. dodatkiem na - mie­
szkanie.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najdelej do końca października 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Samborze, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 1611 ( 2 - 3 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich z terminem do dnia 20 paździer­
nika 1897:

1. Jedna posada starszego nauczyciela 
przy szkole 5-klasowej w Przemyślanach 
z płacą IV. klasy art. 11. ustawy z dnia 5 
maja 1896 lit. A  ewentualnie B. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie Pierwszeństwo 
będą mieli nauczyciele z egzaminem wydzia­
łowym z przedmiotów grupy II. lub III.

II. a) Po jednej posadzie młodszych 
nauczycieli przy szkołach dwuklasowych w 
Dunajowie i Swirzu z płacą 400 zł. i dodat­
kiem 10 prc. na pomieszkanie.

b) Jedna posada kierującego nauczy­
ciela przy szkole 2-klasowej w Kurowicach 
z płacą 350 zł. i dodatkiem za kierownictwo 
50 zł.

c) Po jednej posadzie nauczycieli młod­
szych przy szkołach dwu-klasowych w Ha- 
naczowie, Janczynie, Kurowicach, Laszkach 
królewskich, Słowicie, Zadwórzu i Zamościu 
z płacą po 300 zł

III, Przy szkołach jedno-klasowych 
z płacą po 350 zł.

1. Dobrzanicy, 2. Łahodowie, 3. Ła- 
dańcach, 4. Niedzieliskach, 5. Nowosiółce, 6. 
Ostałowicacb, 7. Peczeni, 8. Podusowie, 9. 
Poluchowie wielk., 10. Rozworzanach, 11. So­
lowej, 12. Tucznem, 13. Turkocinie, 14. Woj­
ciechowicach, 15. Wyźnianach, i 16. Ze- 
niowie.

Do posad samoistnych przywdązany jest 
użytek ogrodu i 1-go morga pola ornego, 
tudzież pomieszkanie w budynku szkolnym.

W szkołach: w Dunajowie, Swirzu, 
Przemyślanach,J Hanaczowie, Wyźnianach i 
Zeniowie jest wykładowy język polski, w in­
nych ruski.

Kandydaci (tki) ubiegający się o po­
wyższe posady, mają wnosić podanie należy­
cie udokumentowane za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. Rt,dy szkolnej okrę­
gowej w Przemyślanach.

W  Przemyślanach, 31 sierpnia 1897.

L. 13383 (7179 3 - 3 )  j
Artur Eberle ze Stanisławowa uznany 

za głupowatego, kuratorem jego jest Adam 
Koppel

0. k. Sąd pow. m. d.
Stanisławów, 15 czerwca 1897.

L. 6345 " (7196 3 - 3 )
Wasyla Chayka z Balicz podróżnych u- 

znano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Jacia Rysyna z Balicz podróżnych.

0. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 3 lipea 1897.

L. 6135 (7303 3 - 3 )
Grzegorz Szewc rolnik z Pruchnika wsi 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem tegoż Adam Kędzior tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 20 sierpnia 1897.

Dal !. f. Sanbel* all jpreigeridjt itt 
Drieft tjat mit bem ©rfenntniffe bom 29 DJiai 
1897, 3- 710|5784, bie SEBeiterberbreitung bet 
9łr. 7036, I. 2tu3gabeber 3eitjcf)nft: „LTndi- 
pendente" bom 24 fDlai 1897 toegen bel 2lr* 
tifell; „Per un leone“ itadj §. 65 a ©t. ®. 
berboten. ___________

Dal !. f. Sanbel* all SPrejjgeridjt tn 
Drieft Ijat mit betn Srfenntnijje bom 30 2Rat 
1897, $at)I 719(5828, bie SEBeiterberbreitung 
ber SŃummcr 7038, I. Stulgabe ber 8eitfd)rift: 
„LTndipendente" bom 26 Sffłai 1897 toegen 
bel Slrtifell: „Per un leone“ nad) §. 65 a 
©t. ®. berboten.

L. 1538 ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jaro­

sławiu ogłasza niniejsaem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cieli religii obrządku rzymsko katolickiego:

1. Przy szkole wydziałowej męskiej i 
połączonej z nią 4-klasowej pospolitej im. ks. 
Skargi w Jarosławiu.

2. Przy szkole pospolitej 4-klas. mę­
skiej im. Konarskiego w Jarosławiu z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w innych 
szkołach pospolitych w Jarosławiu w ogól­
nym wymiarze czasu określonym w §. 1 ust. 
kraj. z dnia 1 grudnia 1889 (Dz. ust. kraj. 
Nr. 71).

Do posady nauczyciela religii przy szko­
le wydziałowej przywiązaną jest płaca w ro­
cznej kwocie 800 zł., tudzież dodatek na po­
mieszkanie w kwocie 80 zł ,J zaś do posady 
nauczyciela religii w szkołach pospolitych 
przywiązaną jest płaca roczna w kwocie 700 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
70 zł.

Chcący ubiegać się o jednę z tych 
posad, kanonicznie ordynowani kapłani świec­
cy lub zakonni winni wnieść podania nale­
życie udokumentowane za pośrednictwem 
swych  ̂ władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosławiu w terminie 
do 6 tygodni licząc od dnia pierwszego ogło­
szenia tego konkursu w dzienniku urzędowym
c. k. Rady szkolnej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 28 sierpnia 1897.

(7388 1 - 3 )
Registrant obznajomiouy z prowadze­

niem registratury Starostwa poszukiwany.
Płaca 40 zł. miesięcznie, w razie bardzo 

dobrej aplikacyi płaca wyższa.
Curriculum vitae i odpisy świadectw 

nadesłać do Starostwa w Brzesku.
W Brzesku, dnia 9 września 1897.

Upadłości.
L. 87 (7376 1 - 3 )

Do likwidaeyi dodatkowo zgłoszonych 
pretensyi w masie konkursowej Samuela i 
Lazara Juffów nieprotokołowanych kupców z 
Tarnopola wyznaczam termin na dzień 16 
września 1897 o godzinie 10 rano, na który 
wszystkich wierzycieli do bióra Nr. 15 wzy 
wam i o tem zarządcę masy pana adw. dr. 
Pohoreckiego, tudzież krydataryuszów Samu­
ela i Lazara Juffów zawiadamiam.

Tarnopol, dnia 18 lipca 1897.
C. k. Radca Sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy

Kuratele.

L. 1110 ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Sam­

borze ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie :

1. Na posadę dyrektora szkoły wydzia­
łowej męskiej w Samborze z kwalifikacyą 
do szkół wydziałowych. Z posadą tą połączo­
na jest płaca roczna 800 zł., dodatek za kie­
rownictwo 200 zł. i relutum na mieszkanie 
w rocznej kwocie 250 zł. w. a.

2. Na posady dwóch rzeczywistych na­
uczycieli przy szkole wydziałowej męskiej 
w Samborze z kwalifikacyą dla szkół wy­

L. 3838 (7152 3— 3)
Mikołaj Dudczak z Jezupola został od 

dany pod kuratelę z powodu umysłowej sła­
bości. Jego kuratorem jest Andrij Sokołyk z 
Jezupola.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 23 kwietnia 1895.

L. 5354 "  (7360 1— 3)
Iwan Kiuk ze Sośnicy uznany głupko­

watym.
Kuratorem Iwan Szostaczko.

0. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 6 lipca 1897.

3472 ę7358 1— 3)
Magdalena ze Szkrabików Turko została 

za umysłowo chorą uznaną i kuratorem dla 
niej został Bazyli Turko jej mąż ustanowiony. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 7 maja 1897.

7218 (7339 1—3)
Jan Wojs z Biegonic uznany umysłowo 

chorym, kurator jego Jędrzej Kosal.
Stary Sącz, dnia 16 sierpnia 1897.

16993 (7337 1 - 3 )
Zawieszona nad Eedkiem i Eufemią 

małż. Dyszkantami kuratela z powodu mar­
notrawstwa została uchylona.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26 lipca 1897.

Wyroki prasowe.
£1. 196 (7038)

D al f. f. Sanbel* all SPrefjgerid)t in 
Klagenfurt tjat mit bem (Erf«nntniffebotn2 Suit 
1897, 3at)l 5452, bie SEBeiterberbreitung ber 
Sftummer 26“ ber 8eitfd)rtft: „Kfirntner SBo*
d)enblatt“ bom 28. 3nni 197 toegen ber auf 
ber 3. unb 4. ©eite enttjaltenen Slufjąfce, unb 
jtoar bel erften beginnenb mit „Dte borgeftri* 
ge ©rajer Dagelpoft" unb enbenb mit „©telle 
befd)lagnat)mt“ unb bel Icfetcrcn beginnenb mit 
Der fjt. śojept) all patron “ unb enbenb mit 
olet/“ ab 1 itacf) §. 4*1 ©t, ®. unb Slrtifel 

V bel ©efefcel bom 17 Dejentber 1862, 9łr. 
8 SR. @. 331 fur 1863, unb ad 2 nad) § 303 
©t. ©• gmftfe § 493 ©t. 0 .  berboten.

Dal f. f. Sanbel* all Sprejjgerid)t in 
Drieft Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 2 2Rai 
1897, 8 ' 596A698, bie SEBeiterberbreitung ber 
sRummer 17 ber 3ritfd)rift: „Nasa Sloga" 
oont 29 Slpril 1897 toegen ber ©telle bon 
„Zasto pako" bil „sprayise u zatvor“ bel 2tr 
tifell: „Tko je kriv?“ nad) Slrt. VIII bel ®ef. 
December 1862, SRr. 8 91. @. 331. ex 1863, 
berboten.

Dal I I. Sanbel* all Lrefjgerid)t in Drieft 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 11 Śuut 1897 
8- 781(6405, bie SEBeiterberbreitung ber SRuro* 
mer 7048, I. Slulgabe ber : „LTndi-
pi ndente“ bom 8. Snni 1897 toegen bel 2lr* 
tifell: „Gli infami vespriu naĉ  §. 302 ©t. 
®. berboten. ___________

Dal f. f. Sanbel* all Sprejjgeridjt in 
Drieft (jat mit bem ©rfenntniffe orm 30 Suni 
1897 8- 861J7065, bie SEBeiterberbreitung ber 
9łr. 46, I. Slulgabe ber ^citf^rift „II i avo- 
ratore“ bom 26 Suni 18u7 toegen ber ©telle 
non „Ma non e appunlo quello“ bil jum 
©djfuffe bel Slrtifell: „Religione" nad) §. 
303 @t. @. berboten.

Dal f. f. Sanbel* all ŚJBrefjgeridjt in 
SPrag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 6 3uli 
1897 8-15415, bie SEBeiteroerbreitung ber Sir. 2 
ber3eitfd)rift: „Probuzeni" bom 6 Suli ls97 
toegen bel (iitatel: „Vidim-li muze“ bil '„toto 
vysvedceni“ §. 63 ©t. ®.)J nad) §. 493 ©t. 
Sfh 0 . berboten.

Dal f. I. Sanbel* all SPrejjgerid)t in Sprag 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 6 Suli 1897, 
8al)i 15326, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 16 
ber 8Ńtfd)rif*: „Pr&vo lidu“ bom 30. 3uni 
1807 toegen ber ©teden a. „avsak nemrayno 
jest“ bil „Telice zhubne pusobicim" bel Seit* 
artifell: „Jed“ (§. 65 a ©t. ©.); b. „Lid 
nema zadneho" bil „je do krimmalu" bel 
Slrtifelfl : „V Anglii“ in ber 9tubrif „Zahrani- 
cni zpravy poltticke" (§. 63 ©t. ® .) nad) §. 
493 ©t. 0 .  berboten.

D al !. f. Sanbel* all 9ke|gerid)t in 
ifirag l)at mtt bem ©rfenntniffc bom 6 3uli 
1897 8  15542, bie SEBeiteroerbreituug ber im 
tBetlage Del tBereinel „Ceska Gruzina", poli- 
ticky a narodo-hospodarsky spolek v Praze, 
Vodickova ulice „u Hełmu" erfdjienen Drucf* 
jdjrift; »Svoje k svemu, Antisemitieke desa- 
tero“ (§. 302 ©t. ® .) nad) §. 493 ©t.
0 . berboten.

D al f. f. Sanbel* all tprejjgeridjt in 
Drieft Ijat mit bem ®rfenntniffe bom 10 3Rai 
i 897, 81- 624/4989, bie SEBeiteroerbreitung ber 
9httttmer 7022, 1. Slulgabe, ber :
„Llndipendente" bora 17 3Jłai 1897 wegen 
bel Strtifell: “La morte di uu Garibaldiuo" 
naĄ §• 305 ©t. ®. oerboten.

I. I. Sanbel* all fprefjgerid)t in 
Drieft ^at mit bem ffirłenntniffe bom 15 2Rai 
1897, 8- 650/5221, bie 2Beiterberbreitung ber 
jRummer 56, ajtorgcnblatt, bet 8cttfc^rift: 
„Edinost" oom l i  jfiłai 1897 toegen ber ©tel* 
le bom Slttfange bil „Konstatujemo pa“ bel 
Slrtifell: „Zalosten dogodek" nadb § 300 €>t. 
®. 83. berboten.

81. 197 (7067)
Dal f. f. Kreil* all ijBrefigeridjt in 

®ger bat mit bem (Srfenntntffe oom 13 Suli 
1897 8  6419 Stf., bie SEBeiteroerbreitung ber 
9tummer 53 ber 8«tf^tift: „gal!enau*Konigl* 
berger SBolfljeitung" bom 7 3uli 1897 toegen 
ber ©telle oon „(Sbenbiirtige Kinber" bil „folĄ' 
ein Deutfdjer jein“ ©eite 1, ©palte 2, bel 
Slrtifell: „©Ąonerer in Hamburg “ nad) §§. 
58 c unb 50 e ©t. ©. S3. bon „Die bei ber 
IBerfammtung bel SSereinel" bil „@nbe bereiten 
Ijelfen toirb“ ©eite 3, ©palte 1, bel 2luffa§tl: 
Deutfchnationale SBerfammlung in 0ellni^“ unb 
oon ,Die beiben Slbgcoroneten" bil „begleitet 
nmrbe" ©eite 5, ©palte 2, bel 3tufja£el: 
Kaufmanni^e SBerfammlmtg" naĄ §. 300 ©t. 

®. oerboten.

D al f. f. Kreil* all 5prejjgertd)t in 
Olmii^ tnit bem ©rlenntniffe bom 9 Suli
L897, 8at)l 7931, ©tf. bie SOBeiteroerbreitung bet 
9łummer 77 ber 8eitid)rift: „Olomoucky Pozor“ 
bom 8 3uli 1897 toegen ber ©tellen bon ,A - 
by lid v Cechach" bil „Jana Sarkandra" unb 
oon „Kdyź domluyil" bil „byl liehvar“ bel 
Slrtifell: „Tabor lidu v Dh. Hradisti“naĄ §. 
493 ©t. 0 . berboten.

L. 4824 (7129 3 - 3 )
Teofilę Hryciów z Wierzchniakowiec u- 

znano umysłowo chorą, Wojtka Palija usta­
nowiono kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 12 kwietnia 1897.

L. 5426 (7218 3 - 3 )
Jan Pasiecznik z Popowiec uznany u- 

mysłowo chorym. Kuratorem ustanowiony 
Józef Pasiecznik z Popowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 10 sierpnia 1897.

Dal f. f. Sanbel* all Sprefjgeridjt itt 
Drieft f)at mit bem (Srfenntnifje bom 20, fDłai 
1897, 8- ®72(4410, bie SEBeiteroerbreitung Der 
Sftr. 109 Der tn Slgram erfĄetnenben 8eitfć§rift: 
„Stgtamer Dagblatt" bom 18 2R0i 1897 nad) 
§. 300 @t. ®. berboten.

Dal f. f. Sanbel* all 5pre{jgerid)t in 
Drieft l)at mit bem ©rfenntntffe oom 26 Suni 
1897, 8 a^i 846|6858, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 74, Slbenbanlgabe, ber 3eitfc^rift: 
„Edmost" bom 22. Sunt 1897 toegen ber 
©teffebon „Vstopnino?“ bil „sloyensko petje" 
bel Slrtifcll: „Bratje in sestre y narodu" nac  ̂
§. 305 @t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2228 (7331 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Sztabę, że Jędrzej i Agnieszka małżonkowie 
Sikorowie z Rudnika wnieśli przeciw niemu 
pozew sumaryczny de praes 9 marca 1897
1. 2228 o zapłatę kwoty 100 zł. w a. z pu , 
że termin do rozprawy na 21 września 1897 
wyznaczono, a kuratorem dlań p. Stefana 
Pomiankowskiego w Nisku ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 15 marca 1897.



L- 9728 (7330 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w' Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Mądrego, że Markus Eichen przeciw niemu 
skargę o 3 zł. 70 ct wniósł wskutek której 
P° ustanowieniu dla niego kuratora adw. dr, 
Brandta w Mielcu termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 20 września 1897 o go­
dzinie 9 rano wyznaczonym został.

Mielec, dnia 16 sierpnia 1897.

Ł- 13804
Sąd krajowy wyższy

(7227 3 -3 )  
„ „ „ w Krakowie po-

do wiadomości, że notaryusz Marceli 
Gorączko ma urzędowanie swoje w Krościenku 
^przestać z dniem 14 września 1897 a urząd 
- itaryusza w Oświęcimiu objąć z dniem 15 

trześnia 1897.
Kraków, 31 sierpnia 1897.

L- 11336 (7265 3— 3)
. 0 . k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Michałowi Strynadiukowi Oleksy, że 
" ma 14 sierpnia 1897 Abraham Blecher 

ttiosł pozew przeciw niemu o zapłacenie 
w°ty 50 zł. w. a. na który termin do roz­

prawy ustnej według postępowania drobiazgo­
wego na dzień 14 w rześnia 1897 o godz. 9 
ano wyznaczono i że dla niego Nykołę Ste­
c k a  z Luczy kuratorem ad actum ustano­

wiono.
„■ , ^ zywa się więc, ażeby temu kuratoro- 

Wl ®rodków dowodowych dostarczył lub in­
nego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
‘-prawa niniejsza z ustanywionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 14 sierpnia 1897.

L - 4B40 ‘ (7357 2 _ 3 )
. C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Brandysa ze Spytkowic, że z powodu 
wniesionej przeciw niemu i spóln. przez Sto­
warzyszenie pożyczkowe „Praca i Oszczęd­
ność" w Jordanowie skargi de pr. 30 kwie­
tnia 1897 1. 2564 o zapłacenie 50 zł. z pn , 
na którą wyznaczony jest w tutejszym sądzie 
termiu do] rozprawy drobiazgowej na dzień 

y wrześuia 1897 ustanowiony został dla 
niego kuratorem ad actum Wojciech Szpak, 
wojt ze Spytkowic.

Zakazem wzywa się Jana Brandysa, aby 
rzeczonemu kuratorowi udzielił ze swojej stro- 
niLia0W'J<̂ W a^ °  innego pełnomocnika 
skntbZemU-^4<̂ 0W! Podstawił, gdyż inaczej 

i zaniedbania tego sam sobie przypisze 
0. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 31 lipca 1897.
L.

nowił

13276. '  (7047 3 - 3 )
O- k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 

0-1 asa Kiettera przeciw 
50 ct. dla nie

T w sprawie 
lsraelowi Ganslerowi o 96 zł
Gan z “ N sca  pobytu pozwanego Israeia 
stvt . a a<̂ W' 9r' ^ipsera kuratrrem, z sub- 
row!115̂  adw 'lr- Hullesa i doręczył kurato- 
lnto™ dr. Zipsei:owi nakaz zapłaty z 13 
ur7łl 1897 i. 3180 dia Israeia Ganslera 
Prz«n a (zony.

Kołomyja 24 lipca 1897.

L' 5998. (7130 3 -  3)
Wzvw k> .S^d powiatowy w Borszczowie 
Schmil Z ĉ eta i miejsca pobytu nieznanego 
tus a, “ ^achtera, że w celu doręczenia mu 
1679730- X 2 dnia 12 marca 1896 do 1. 
steny®- •otez nast§pnych, tudzież celem za- 
nzystwaTl* f °  w BPrawie egzekucyjnej Towa- 
JózeW ' odytowego w Borszczowie przeciw 
zPn. k)1 Kulmanowi i tow. pto 50 zł. &w. 
szczowa rakorem adw. dr. Komeriner z Bor- 

^  ustanowiony został.
informa,Z/ Wa s‘ ? zatem tegoż, by odnośne 
innego li » temuż kuratorowi udzielił lub 

pe nomoenika sobie ustanowił. 
Rzezów, 30 kwietnia 1897.

L- 10472 — -------------
C. k 8-  . (70S6 3~ 3)wie egzpn,’, . a powiatowy w Mielcu w spra-

toweg0 k- uPrz- Zakładu kredy­
cie przeciw b^s.kiflS0 w Okwidacyi we Lwo- 

r-ł t po 21 2̂ zel ° B ą j o r o w i  i spóln pto
mych a. w. zawiadamia niewiado-r-JWŁ Z niifii UIC WJ<1UV
 ̂ ary&nnę z Barttomieia Bajora i

kurańore^ Majorową egzekutów, że
Brzeski w iw fi11 ustanowiony adwokat dr,

L- 1801

k- Sąd

dnia 14 sierpnia 1897.

(7209 2 — 3) 
tatowy w Czortkowie u- 

®ee pobytu iP„tWa.na Hankusa którego miej- 
c i ł a j y  tabui ” leinane, w celu doręczenia 

„  '"S0 I894 i t>. wydanej pod dniem 15 
o i^ -^ ^ n a  o w,,- Ka Prośbę Markusa 
s7ńl'8|C1 P°d 1. wvt P,r?wa własności do re- 

kuratora w F l 92 gminy Paw- 
fL ,,  aczewskieD- 0!?0!)ie adw. dr. Antonie- 

§ - -a rzecznno .S" 1 1 temuż k u ratorow i do-

n 0. k ^ R a !^  l wana Hankusa 
'-/̂ ortk<5ur 9 q P°wiatowy,

’ W marca 1897.

L. 5588 (7024 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jędrzeja Ciupińskiego, że z po­
wodu intabulacyi egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 7 zł. 75 ct. w. a. z pn. na 
realności lwh. 200 w Dzikowcu na rzecz 
Wysokiego Skarbu dla niego kuratorem ad 
actum Adam Stępień z Dzikowca ustanowio­
nym został, któremu rezolucyę z dnia 13 
marca 1897 1. 2382 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 23 czerwca 1897.

L. 2662. (7090 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Maryan- 
nę Madejową, że celem doręczenia jej rezo- 
lueyi z dnia 25 września 1896 i. 7254 doty­
czącej wpisu prawa zastawu dla sumy 200 
zł. aw. na rzecz Piotra Kozaka w stanie bier­
nym jej realności pod 1. k. 531 w Rudniku 
położonej, kuratorem Walenty Sekulski z Ru­
dnika ustanowiony i temuż rezolueya do 1. 
7254 doręczoną została.

Nisko, dnia 9 kwietnia 1897.

L 5480 (7318 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

uajcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Dębskiego Radeckiego, iż prze­
ciwko niemu wniósł Jakób Stotter pozew o 
zapłacenie kwoty 19 zł. 55 ct. aw. z pn. 
w skutek czego mu kuratorem Jana Bielań­
skiego ustanowiono i  ̂termin do drobiazgo­
wej rozprawy na dzień 5 października 1897 
wyznaczono

G. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 17 sierpnia 1897.

L. 2192 ’ (7356 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Mi­
chała Borka, że Agata Karczmarska wynio­
sła przeciw memu pod dniem 25 lutego 1896 
do 1. 2192 pozew o zapłatę sumy 106 zł. 
50 ct. w skutek którego to pozwu termin do 
rozprawy na dzień 7 października 1897 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zastęp­
stwa go w tej sprawie u-Unowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Anto­
niego Borka z Teodorówki i temuż pozew do­
ręczono a zarazem wzywa Michała Borka, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do obrony albo innego pełnomocnika 
Sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania san sobie przypisze.

Dukla, dnia 1 marca 1896.

L. 5288 (7317 1— 3)
k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Walentego Urbasia, iż przeciwko 
memu w niósł Karol Baniecki pozew o zapła­
cenie kwoty 9 zł. w. a. z pn., w skutek cze­
go mu kuratorem Jana Bielańskiego ustano­
wiono i termin do drobiazgowej rozprawy na 
dzień Ib października 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 12 sierpnia 1897.

L. 13232 (6412 1 - 8 )
C- k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Taubę z Ber 
gerów Rosenbergową, Frymetę Glaser, Gitlę 
Glaser i Sarę Dwory 2 im. Glaser, że prze­
ciw nim i Udli Beili 2 im. z Bergerów Rei- 
ehowej przez Izraela Maurycego i Rachelę 
Maryę Hirschhornów w dniu 16 czerwca 1897 
do 1. 11476 o zniesienie współwłasności re­
alności whl. 60 ks. gr. gm. kat. Grabówka 
objętej, wniesionym został pozew, w skutek 
którego dh nich kuratorem tutejszego adwo­
kata dr. Goldberga z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Hoehberga ustanowiono i kura­
torowi pozew doręczono, zakreślając do wnie­
sienia obrony termin 90 dniowy.

Tarnów, dnia 15 lipca 1897.

L. 10075. (7112 1— B)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do wiadomości, że w sprawie Jony Kai- 
sera przeciw Tomaszowi Petryckiemu o wy­
kreślenie adnotacji zgłoszenia de praes 7go 
marca 1891 1. 4955 z karty A wyk. hip. 1.55 
ks. gr. gm kat. Borysław ustanowił dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Pe- 
tryckiego w celu doręczenia uchwały z dnia 
30 marca 1897 1. 1901 kuratorem adw. dr. 
Szajnę w Drohobyczu i wzywa go, aby po 
wyższemu kuratorowi udzielił informacyę, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sobie 
samemu przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
D ohobycz, 22 czerwca 1897.

L. 14707 (7111 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do wiadomości, że w dniu 5 grudnia 
1895 umarł w Domaradzu Jan Fic z pozo­
stawieniem kodycylarnego rozporządzenia 0- 
statniej woli z daty Domaradz 4 grudnia 
1893, w którym zapisał swój majatek żonie 
Annie Fic i siostrzeńcowi Wojciechowi Lasko.

Wzywa się powołanego z ustawy do 
dziedziczenia spadkodawcy bratańca Pawła 
Fica, aby w przeciągu roku od czasu ogło­
szenia tego edyktu w tutejszym Sądzie 0-

świadczenie do spadku wniósł w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z jego kurato­
rem się przeprowadzi i czystą wartość jego 
części spadkowej w Sądzie się przechowa.

Brzozów, dnia 19 listopada 1896.

L. 5454. (7114 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy pilzneriski zawia­

damia Karolinę Piechocińską gdzieś w Ame­
ryce przebywającą, że Leizor Forschner wniósł 
przeciw niej skargę o zapłacenie 7 zł. i że 
kuratorem ustanowiono dla niej adw. dr. Ta­
deusza Fiderkiewicza w Pilznie.

Pilzno, dnia 3 sierpnia 1897.

1894 na kwotę 261 zł. 90 ct. wa. opiewa­
jącego, w dniu 1 września 1894 płatnego tus. 
uchwałą z 25 sierpnia 1897 1. 54053] wyda­
ny i równocześnie ustanowionemu kuratoro­
wi adw. dr. Adolfowi Bendlowi doręczony 
został.

Wzywa się go przeto, by temuż kura­
torowi potrzebne środki obrony dostarczył, 
względnie innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, w przeciwnym bowiem razie nieko­
rzystne skutki tej sprawy sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 35999 (7368) i
Sprostowanie. i

C. k.jSąd krajowy jako handlowy w Kra- { 
kowie prostuje niemieckie brzmienie firmy , 
w numerze 175 Gazety Lwowskiej ogłoszo- ; 
nej na: „Gesellsehaft fur Handstickerei, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung“ . i

Kraków, dnia 27 sierpnia 1897.

L. 37000 (7109 1— 3)
Zawiadamia się Leona Grabowskiego 

z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu jako też przeciw Hermanowi Lem- 
partowi wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie pod dniem 9 sierpnia 1897 
1. 34264 pozew wekslowy o sumę 63 zł. wa. 
z pn., na który wyszedł nakaz zapłaty z dnia 
10 sierpnia 1897 1. 34264.

Ustanawiając dla Leona Grabowskiego 
kuratora w osobie adw. krajowego dr. Scho- 
na w Krakowie z substytucyą adwokata kra­
jowego dr. Tcmika w Krakowie doręcza się 
nakaz zapłaty kuratorowi a Leona Grabow­
skiego wzywa się, abyj mianowanemu kura­
torowi potrzebnych informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego są­
dowi tutejszemu wymienił, w razie bowiem 
przeciwnym skutki ze zaniedbania tego sam 
sobie przypis1 ć będzL musiał.

C. k. oąd krajowy.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1897.

L. 51305 3 (7163 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia Bier.ę Rosenthal, że 
w sporze pisemnym Antoniego RudollaFleiscbla 
inżyniera we Lwowie i adwokata dr.j Bruck- 
manna przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Bienie Rosenthal i tow. o uznanie za 
wyłącznych właścicieli parcel wchodzących 
w skład realności whl. 276/11 objętej został 
dla niej jako nieznanej z życia i miejsca po­
bytu ustanowiony kuratorem adw. dr. Albert 
Reiss, któremu równocześnie pozew się dorę­
cza, z zastępstwem p. adw. dr. Weissa, oraz 
wzywa się ją, by temuż dostarczyła wszelkich 
środków dowodowych, jakimi rozporządza 
względnie Sądowi innego zastępcę prawnego 
wymieniła.

Lwów, 21 sierpnia 1897.

Doniesienia prywatne.

L. 9735
W i e l k i

(7352)

L. 16314 (7110 1— 3) !
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Anschla Walkera z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, tudzież spadkobierców | 
ich również z imienia życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Sary Lichtbach ; 
wydano przeciw niemu tusąd. uchwałą z dnia j 
30 sierpnia 1897 1. 16314 nakaz zapłaty su- 1 
my wekslowej 200 zł. wa. z pn. ;

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Angermana 
z zastępstwem adw. dr. Reiznera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku- ; 
ratorem się porozumiał, lub innego pełnomo- ; 
cnika Sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 1

Przemyśl, 30 sierpnia 1897. !

(7140 1— 3)

j es i enny
J A R M A R K

na konie rasowe
rozpoczyna się w Rzeszowie w piątek 

dnia 17 września 1897 r. 
Jarmark na konie i bydło rasy 

krajowej, sprzęty i narzędzia rolnicze 
odbędzie S’ § we wtorek 21 września b. r. 

Rzeszów, dnia 6 września 1897 
Burmistrz: 

dr. Stanisław Jabłoński.

L 55278
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we , 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Majera Reissa, że na sku­
tek prośby Markusa Haassa pr. 24 sierpnia 
1897 1. 54053 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 244 zł. 86 ct. w. a z pn. 
na podstawie wekslu z daty Lwów, 6 marca

Reumatyzm,
ęcściec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena TO ct. a a słoik.

Dostać można w aptek łoh : K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyoni sego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, ! L Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tamowa. 426

Z!. 46741 (7345)
Kundmachung

betreffend
die Abhaltung der Jahrmarkte in der Landeshauptstadt Briinn

im Jahre 1898.
Nach der neuen Jahrmarktordnung werden mit Beginn des Jahres 1898 die Jahr- 

mSrkte in Altbrtinn dermalen aufgelassen und werden nunmehr lediglich die rier 
Jahrm&rkte in der Inneren Stadt zu den bisherigen Terminen abgehalten werden, 
und zwar:

I. U  a r k  t,
3. Montag im Monate Februar; Dauer vom 21 bis einsehliesslich 26 Februar.
Der H a u p t -Pferdemarkt findet am 21 Februar statt.

II . M a r k t.
2. Montag im Mon».te Mai; Dauer vom 9 bis einsehliesslich 14 Mai.
Der Haupt - Pferdemarkt findet am 9 Mai statt.

III . H a r k t.
1. Montag im Monate September; Dauer vom 5 his einsehliesslich 10 September.
Der Haupt - Pferdemarkt findet am 5 September statt.

IV. M a r k  t.
1. Montag im Monate December; Dauer vom 5 bis einsehliesslich 10 December.
Der Haupt - Pferdemarkt findet am 5 December statt.
Ji-der Markt dauert somit nur 6 Tage. Die Auspacktage kommen in Wegfall.
Der erste Markttag ist gleichzeitig Auspaektag, der letzte Tag gleichzfitig Einpacktag.
An den beirien ersten Markttagea (Montag und Dienstag) ist der Yerkauf der 

Waren nur im Grossen d. i. in solehen Verkaufseinheiten, welehe der Einkaufśgewohn- 
heit des Zwischenhandels entspreehen, gestattot.

Au dtn letzten vier Markttagen (Mitwoch bis Samstag) ist atch der D etail-Yer. 
kauf zulassig.

Alle Marktartikel dtirfen, soweit dies dereń Beschaffenheit gestattet, nnr in Markt- 
liutten verkauft werden.

Die Aufstellung von eizelnen Yerkaufsstanden darf nur mit besonderer Bewilligung 
des Gemeinderathes erfolgen.

Ais Yerkaufsplatz ftir Rohleder, Sehuh-, Sattler-, Tischler-, TOpfer- und 
Kfirsclinerwaaren< dann Gescliirr und Biirsten wird der Klosterplatz in Aitbriinn 
bestimint. Fflr diese Waren diirfen Yerkaufstande aufgeste.llt werden. Fur den Verkauf 
dieser Waren wird in der innern Stadt ein Platz nicht zur Yersttgung gestellt.

Tom Gemeinderathe der Landeshaupstadt Briinn, 
am 18 August 1897.

Der Bttrgermeister:
Dr. August B. v. Wieser.



Orolisie ©głosaeesiia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

K u p u j ę  leszczynę od 5 ctm. grubości. Zgło­
szenia Stanisław Snieszko, Lubelia per Do- 

brosin. 1202

jK d a lo n  z balkonem i 3 pokoje z przedpokojem, 
kuchnią i przynależytościami, na pierwszem pię­

trze, ulica Kraszewskiego 23 1203

Ła t w e  środki przeciw ciężkim troskom wysyła 
bezpłatnie tylko na listowne żądanie A dolf 

Mehr, Lwów, Kopernika.__________________  1^91

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach
najtańszych oku­
lary, ewibieiy,
lornety, barome ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernic7e, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwon-ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

F a M a f la c t f iM iK p ip
wysyła kupującym najlepsze i najtańsze da­
chówki patentowane, oraz wykonywa roboty 
krycia budynków własnymi ludźmi, poręcza­
jąc na długie lata za doborowy towar i do­
kładną robotę. Każdy, kto ma do krycia bu­
dynek nowy, lub do przykrycia stary, kryty 
dotychczas gontem, n.e pominie naszej da­
chówki jako jedynie trwałego, absolutnie za­
bezpieczającego od ognia i najtańszego po­

krycia. 1003
Cudze chwalicie, swego nie znacie.

Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi.
St. Homolacs, S. Żeleński, 

W . Wimmer i Sp.

Oliwy do maszyn!
Oliwa (lecejska) —  Kaukazka ragou- 
zynowa —  rossyjska mineralna —  
galicyjska mineralna —  rzepakowa —  
rzepakowa odkwaszona —  tłuszcz do 
smarowania maszyn (tłuszcz konsy- 

stentny).
Sprzedaż hurtowna jakoteż detailiczna,

poleca 922

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38 .

L. 41549

Ogłoszenie,
(7307)

Rada miasta Krakowa ogłasza niniejszym 
konkurs na plany Muzeum techniczno-przemysłowe- 
go w Krakowie które postanowiła zbudować ku pa­
mięci 50-letnich rządów Cesarza Franciszka Józefa.

Ogólne warunki konkursu są następujące :
1. Do konkursu dopuszcza się jedynie p o l ­

s k i c h  a r c h i t e k t ó w ,  w kraju lub zagranicą 
przebywających.

2. K o n k u r s  j e s t  d w u s t o p n i o w y m ,  
Do konkursu I. stopnia mają byó przedstawione tyl­
ko szkice budowy w podziałce 1 : 200, do konkursu 
Ii-go stopnia, czyK ściślejszego zupełne projekta 
w podziałce 1 : 100.

3) N a k o n k u r s i e  I. s t o p n i a  przyzna 
się autorom, trzech względnie najlepszych szkiców, 
n a g r o d y  w kwotach 600, 500 i 400 zł. Archi­
tekci, którzy otrzymali nagrodę, zostaną przez sąd 
konkursowy dopuszczeni do konkursu ściślejszego, 
na którym przyznane będą t r z y  r ó w n e  n a g r o ­
dy  po 1000 zł.

4. Z trzech przedstawionyah projektów na 
konkursie ściślejszym, jury wybierze jeden, który 
uważać będzie za najlepszy, a jtżeli uzna takowy za 
odpowiedni do wykonania, poleci jego autora Radzie 
miasta, jako wykonawcę projektu.

ó. Koszta budowy nie powinny przekraczać 
250 000 zł.

6) Szkice na I, konkurs mają być opatrzone 
tylko godłami; nazwiska autorów znajdować się miją 
w osobnych kopertach zapieczętowanych, które do 
przesyłki dołączyć należy.

7. Termin nadsyłania szkiców wyznacza się 
do d n i a  15 g r u d n i a  1897 r. g o d z i n y  12 w 
p o ł u d n i e .  Szkice adresowane być mają do U- 
r z ę d u  b u d o w n i c t w a  m i e j s k i e g o  w K r a ­
k o wi e ,  który na żądanie dostarczy zgłaszającym 
się architektom programu budowy, szczegółowych 
warunków konkursu, planów sytuacyjnych i innych 
dat technicznych.

8. Do składu jury zaprosiła Rada miejska 
W W. PP. Dziekońskiego Józefa z Warszawy, Hooh- 
bergera Juliusza ze Lwowa, Niedzielskiego Juliana 
z Wiednia, Rottera Jana z Krakowa, Sarego Józefa 
z Krakowa, Stryjsńskiego Tadeusza z Krakowa, 
Wdowiszewskiego Jana z Krakowa.

Kraków, dnia 1 września 1897.
Prezydent miasta 
J. F r i e d  1 e in.

2 0 0 J p o k o i Tapet
na składzie, taniej jak wszędzie

Story płócienkow e na wał­
kach samoczynnych, 975

PP. Przedsiębiorcom i Budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn
A, Krzysztofo wieża

Lwów, plac Halicki 2.

Uboczny zarobek
150— 200 zł. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, którzy zechcą się zająć sprzedażą 
prawnie dozwolonych losów. Oferty do
„Heinptstiidtische Wecliselstuben Cfesell- 
schaft“  ADLER & COMP. w Budapesz­

cie założony w roku 1874. 1117

Z n iiiii ia  lo k a lu .
Fabryka i skład kapeluszy

pod firmą
A N T O N I  K A P K A

(rrzedtem A. Kożeloużek) 
we Lwowie, przechodnia kamienica Audriolego, zo­
stała przeniesioną do nowo urządzonego lokalu ul. 
H a l i c k a  1. 4  obok kaplicy Boimów. Jak dotych­
czas poleca kapelusze, cylindry własnego wyrobu, 
oraz z fabryki c. k. nadwornego dostawcy P. O. Ha- 

biga we Wiedniu, po cenach najtańszych.
Dziękując za dotychczasowe względy poleca 

się i nadal -— z głębokim szacunkiem 1125
A m tu n i K a f k a .

1'ftKCr, 1 PRZYPALANIEM! 30 LAT POWODZENIA 8

lii)ii tłusty ocliriliająrtj P. G-encau gj 
S? DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH @  
3  Jedyny środek |

z c  nętryg/, zastę- g  
pujący wypalani a © 
bez bólu i bez g  
wyliniema. ^  

Przyjęły przez O 
:• najsławniejszych 
weterynarzy 7 cho- gg 

® do>'■(:ó>i', ujeżdżarzy; utrzymujących stad- ©  
®  niny, etc., etc. g
gg Szybkie i niezawodne leczenie okulaw,ień, j j 
9  stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 0  
H nabrzmienia nóg, narośli i (juzów na g  
jag nogach, itp. itp. jg
O Środek odprowadzający i rospędzający. ©

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minii- ||
g  tach, bez wystrzygania sierści. Cena.- ^
© 0 franków. O
H Skład : Apteka f  i. T(-~. X  XC 'W H ',  ®
X§ 2 75, ulica Saint-Honire, ir Paryżu,. g

W e  L w o w i e  w aptekach p. p. Mikolascha, 
Wewiórskhgo, Krzyżanowskiego;, Ehrbara i 

Ruckera. 1167

C elsrn położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, isł&m zaszczyt podać 

do publicznej w ia d o m o śc i, że
piw© okocimskie

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:
N aftu ła Toepfer, uliea Trybunalska i  12, 
Apisdorf, ul. Sobieskiego 14.
Wilhelm Arnold, ul. Batorego 16.
Włttd. B u k atsił ul. Szeptyckich.
Józef Ehrlleh, kawiarnia Tcatra1"
Józef F lieg, ul. Jagiellońska 1. 22 
W ilnelm Hellman, ul. Kazimierzowska.
Dawid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Schliekiem. 
Osiasz Garfunkel, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka I. 79, 
Jakób LiJwenheck, ul. Trybunalska.
Jan Ludw ig, ulica Krakowska 1. 7,
No wożeni nk J .,  ul. Kopernika 4.
Szymon Post, ui. Krakowska.
K a ro l P rzybylsk i, uliea Teatralna 1. 13. 
Abraham R othberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. B . TSnser, Chorąźczyzna.
Teofil Telchmann, Jagiellońska.
H enryk Voise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan W ażny, ul. Czarnieckiego.
Leonard Życzyński róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W i s i a ł  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W lesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będg każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piw o okocim skie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okoeiinsMego.

Jutu G 5t z ,
brewttr w  O k e d m ie .

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przy-* 
borów kancelaryjnych oraz towarów' wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
So W* H ieiiicsjow skiegO j L w ó w , p la c  M a r ia c k i  8.

Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

Forniery, narzędzia
i wszelkie przybory do robót piłeczkowych. 

Narzędzia dla rzemiosł i dyletantów
poleca 1136

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i  
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).

Najlepszy prawdziwy francuski

K O N I A K
(jjualite superleure 879

wysyła pocztą oclony i franko do wszystkich 
miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-Iitrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po %  Itr.

R .  M  A  1  r  I
Capodistria kolo Trycstu.

Zawiadomienie.
Ponieważ moje stałe zamieszkanie jest 

Lwów, ulica Zielona 1. 16, przeto proszę in­
teresowanych, by się udawali pod tym adre­
sem we wszelkich sprawach i tamże podczas 
mej nieobecności moje interesa załatwione 
zostaną. 1195

Teofil Abl.
! 100 do 300 zł. miesięcznie
j mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
| miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
| zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo 
[ dozwolonych losów i papierów państwowych. 
| Oferty do Ludwika Oesterreiehera, Bu- 
S dapest VIH . Deutschgasse 8. 889

N A F T Ę
bezpieczeństwa ^

niezapalną najlepszej jakości wysyłani na prowincyę
w beczkach zawartości około 180 litr. po znacznie zniżonej cenie

P I O T R  M i ą C l Y Ń S ^.1
właściciel składów niezapalnej nafty, Lw ów , ul. Sykstdska 47.

OM PY wszelkiego 
rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

i przem ysł^— * l ó i f f l ©  in- 
©fesydowaiie nie rJP wieją. 
Rury w różnych objętGśeiach. 

Katalogi gratis i franko. 545

a g -i najnowszej, 
ulepszonej 

koastrakcyi. Decymalne, cen- 
tycymalnje 1 pjytezinianowe, 
wagi mostowe z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysło­

wych celów.
Katalogi gratis i franko.

Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn.
W l P f ł p i l  L Wallflschgasse 14.

“ e o lC I lG U j I, Sehwarzenbergstrasse 6.

Cierpiącym na nerwy
poleca zaznajomić się z metodą leczenia, która już od 15 lat jest wprowadzoną i 
przez profesorów, prakt lekarzy i publiczność coraz bardziej jest używaną. Metoda 
ta polegająca tylko na zewnętrznych naderaniach jest nieszkodliwą, tanią i nadzwyczaj 

skuteczną. — Żądać należy 25 wydania broszury Rom ana W eissmana.
1,8  ch srfttsac li n e r  -o w ych  i u d aracS i(< 674 

kióra księgarnia Karola Walentina Syna w Pięeiokościołach bezpłatnie wysyła.

Eśsenhahn Lemher^-Bełzec (Tomaszów).
Z1T223 .(7346 1 - 2 )

Lieferungs - Yergebung
von unten angefuhriou Holztnaterialien, welche auf einer oder mshreren Sta- 
tionen der eigeuen Bahn und zwar bis langstens Ende Marz 1898 abzuliafern

sind u.ad zwar:
eichsne Extraholzer . . . 3E.47 m3 eichene Oberbauschwellen 20.000 Sttick

„ Baubólzer . . . 26 25 „
weiche Bauhólzsr . . . 13 92 „
Kisferpfosten . . . . .  25'20 „
Kiefer-Bretter . . . .  7'74 „
gesohnittene Latten . . . 1960 m rundę Waidiatten . . 6.600 m

Einfriedungspflócke aus 
Kieferholzj . . . .  

Dachschindeln . . .
Kiefer - Schwarten . .
rundę Waidiatten . .

1.100
17.000
2.200
6.600

Die Stiickzahl und die naheren Dimensionen kónnen bei der k. k. Staats- 
Diroetion in Lemberg erfragt werden.

In den, auf Grund der bei den k. k. ósterr. Staatsbahnea geltenden Be- 
dingnisse fur Liefergeschafte, zu stellenden Offerten ist die Holzgattung, das 
offerirte Quantum und die Ablieferungstation anzugeben, sodann sind dieselben 
frankirt und yersiegelt mit der Aufschrift: ,,0ffert fiir Lieferuug von Holzma- 
terialien" versehen, im gesellschaftlichen Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse 
Nr. 2 bis laugstecs 28 Scptember 1897 einzureichen.

Denselben ist uberdies ein Yadium in baarem oder in zum Tagescourse 
berechneten pupillarsicheren Wertheifecten in der Hohe von 5%  des Liefe- 
rungswerthes beizuschliesson.

Die Gesellschaft ■ behalt sich das Recht vor, das ganze von einzelnen 
Offerenten augebotene Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen 
oder auch alle eingelaufenen Offerte abzuweisen.

Wien, September 1897.
D er l le rw a ltu n g s ra th .

(Naehdruek wird nieht honorirt).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


